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Kraków, Niedziela 4 Marca 1900. 


Rok ХІХ, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, 2 wyjątkiem niedzielji świąt uroczystych. 
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Prenumerata wynosi: za leca: Mita Ufo ormy | wzsystkie pocztowe ; miejzcę 
rocznie: | ółrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: w dministracya Nowej Reformy. — yn nowości F. A. Gri і Główna trańka 
W miejscu. . . . « . . . . . |12zł.(24kor.)j 6 zł, (12kor.)B zł. ( 6 kor.) | 1 zł. (2 kor) = ца Agencya 1 H z і чей эсс, Piso M — M Kariiń- 
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową |16 „ (32 „ J 8 , (16 „AA „ (8 „ 1852 270k. кеш тышы Же a atsohmera. Rynek. — Handel J Ekiers, ol Karmelicka 18, 
W Państwie a оя T: i 5 20 „ (40 з | т (20 n на n (10 » )|1"75 т 550. Е° Ladwik Peera энд prEy)muJą к КЕ we Lwe- 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | | | авага : ыд: ‚ — W Tarnowie NJ y 
Szwajearyi, Tureyi i innych krajach |24 „ (48 „ W12 „ (24 „ Ж, (12 „) PE» gler mj w Ham AE. CE, a IRE Parlin; o" SN: аг sry ią 
Pojedynczy numer kosztuje 5 ct. 2 przesyłką роодон 6 сї; — we Lwowie w Biurze ; А. Оран R. Mosto (kie w Berlinie, Бит Me ы mh, Bazylei i Wrocławiu). — 
dzienników A. Oiszewskiego ш. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. Goldschmied, M. Dukes, Н. Schalek, J. Danneberg. <= W Pa, Pe А w 
Frenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. blieité A. Lerette, directeur, Rue агуба чймШө de Pa- 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- szemia (inseraty) przyjmuje Administracya za od miejsca wierza drobnem 
sytak per do Administracyi Nowej Keformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- аа t), za pierwswy гы 10 s, za każdy następny raz ре Б cent. — Бийи 0 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 30 centów ed wiersza za ra. — Neurologia 15 et od wierma — Głosy Б 
kopisów nadsyłanych Redakcya y zwraca. nieme, jes ct. od wierza. — Załączniki do Nowej Reformy (pramakty p 
Adres Redakcji i Administracyi: ulica Św. Jana L. 13. = przyjmuję sią za 1 sk. ed 108 Ta en ar ty a BO at. od 100 agusa 
Telefonu Mr. 41: uieporeysh решка]. Ralabywić sprona лраф Poasa POWY 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
те“ o 8 koron rocznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika, 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
wszystkie arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
sińskiego), które wyszły w styczniu і lutym. 
(ZZ c w" 


4 Sytltuacya:. 


(Korespondencya „Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 2 marca. 


Barze parlamentarne ucichły wprawdzie, lecz 
nawet najdeświadczeńwi członkowie Izby wahają 
się odpowiedzieć na pytanie: — „Czy uda się 
rządowi врокојзіе dalej popłynąć?“ Chwilowe 
położenie parlamentarne możnaby nazwać korzy: 
stnem — ale tylko chwilowo... 

T.ndneść kierowania parlamentem polega na 
braka większości parlamentarnej, złożonej ze 
stronnictw, silnym złączonych węzłem. Prawica, 
mimo nekrologów, „w piśmie i słowie”, ciagle 
jeszcze istnieje. Kierownictwo jej atoli, taktyką 
swoją osłabia ją na niekorzyść poszczególaych 
stronnictw, parlamentu i rządu, ezyniąceg) za- 
biegi w celu utrzymania parlamentarn=go syste- 
ша. Żeby parlament prawidłowo fankcyonował. 
musi on wytworzyć większość; ażeby zaś wię- 
kszość w pariamencic miała siłę dla obrony 8y- 
stema parlamentarnego i swoich praw, musi 
mieć powagę na zewnątrz. 

Należeliśńmy zawsze do tych, którzy kładli 
nacisk na to, że sojusz stronnictw prawicy — 
dla Koła polskiego przynajmniej — kończyć 
się musi z chwilą, gdy polityka któregokolwiek 
з tych stronnictw doprowadzać zechce do rozbi- 
cia parłamentu. Obstrukcya jest niezawodnie po- 
lityką zniweczenia parlamentaryzmu, a jednak 
stronnietwo, któreby uchwaliło bezwzględne 
zwalczanie każdej obstrakcyi — powzięłoby 
uchwałę doktrynerską. Nie da się bowiem za- 
przeczyć Że W życiu parlamentarnem moga zajść 
wypadki, w których obstrukeya jest środkiem 
doxwolonym. W pierwszej linii rozstrzyga o tem 
naturalnie kwestya, czy obstrakcya rozbija par 
lament, czy też tyłko ma służyć jsko środek 
odporny, mogący w Najgorszym wypadku obalić 
rząd. Każde więc stronnictwo, wydające wyrok! 
o obstrakcyi innego stronnictwa, przedewszyst- 
kiem będzie musiało liczyć 816 2 wymienionemi 
powyżej okol'cznościami. 3 

Nie potrzebujemy chyba określać bliżej cha- 
rak.eru obstrakcyi Czeskiej, zdaje nam się atoli, 
iż sam fakt, że może опа rozbić prawicę, 2001 
sza większość parlamentarną do zakreślenia tej 
obstrakeyi wyraźnych granie opora Czechów. 
Taksamo jednak jasną jest rzeczą, że im bar- 
dziej stronnictwa prawicy Czechom 
się odgrażają, że na wypadek wytrwania 
w taktyce obsirakcyjnej, zerwią z uiemi 
dyplomatyczne stosunki, tem mniej: 
szą jest nadzieja, że Czesi zwykłą 
opozycyą przeprowadzić zdołają 
słuszne swoje Życzenia. Bo czynniki 
miarodawcze zamiast uledz żądaniom Czechów, 
na opór ich odpowiedzą silniejszym jeszcze opo: 
rem, polegsjąc na grożbie sojuszników czeskich. 

Mniej więcej każde stronnictwo prawicy w е 
nancyscyach swoich potępiło obstrukcyę czeską. 
Najpolityczniej — ze stanowisku powyżej przy- 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


=” Оо лу ІЛЕ. 


12 (Ciąg dalszy). 


Cytata pięknie brzmiała, lecz trudno byłoby 
pani Ewie zastosować ją do literata Jakie czy 
ny? Pani Ewa nie spytała, oto i pomyślała, że 
sa szczerość Grąbskiego może nie warto №уѓо 
dać i trzech groszy, A Grabski wzajemnie przy 
puszczał, że szczerość рагі Ewy nie warta z 
manego szeląga. 

— Lekcya szachów dobrze poszła? — spy 
tała. 

— Doskonale. Lecz nie wiedziałem, że Ko- 
(піскі zasłażył na tak gorące uznanie panny 
Anieli. 

— Uznanie? Ależ ta dziewczyna go nie 
cierpi! 

— No jeżeli w ten sposób wyraża się anty 
patya, pragnę, by mnie wszyscy nie cierpieli, 
zacząwszy od pani. 

Pani Ewa pominęła milczeniem to ostatnie 
Życzenie, spojrzała tylko. 
ona mówiła ? 

— A pani! Toć to najrozamniejszy i najlepszy 
z lndzi. 

— Nie a nie tej zmiany nie rozumiem. 
Czyżby tak przedemną udawała? Ale dlaczego? 

Grabski także nie nie rozumiał. Zdawało mu 
się, że ów zbytek moralny, szczerość, był dla 
Anielki koniecznie do życia potrzebnym. Teraz 
Znowa zastanawiał się czy była, kokie:ką, 


„|wnii się nadzieją wydania za 


toczonych względów — uszynił to klub szlachty 
czeskiej, najmniej politycznie... Koło polskie. 
Nie należy bowiem zapominać o tem, że w da- 
nym wypadku nietylko o Czechów idzie, ale — 
a to najważniejsze — o większość. Boją 
się wprawdzie w kołach poselskich polskich. o 
możliwości ntworzenia nowej większości, kom 
binacyi stronnietw w rodzaju „stronnietw środ- 
ka*, w skład którego wejśćby mieli Polacy, 
klerykalni Niemcy, antysemici i wiernokonstytn- 
cyjaa szłachta niemiecka. 

Jak się wam to towarzystwo podoba? Nie 
mówimy już zgoła О tem, czy ono wogóle jest 
możliwem. 

Jeżeli nam wolno sąd nasz wypowiedzieć, to 
radzilibyśmy sojasznikom Czechów, aby wpły- 
wem swoim rarzej uzyskali uznanie żądań cze- 
skich i umożliwisjące przez to zmniejszenie ich 
opozycyi, aniżeli aby przez silne akcentowanie 
gróżb, nie mogących zresztą żadnego wywrzeć 
wpływa na Czechów, osłabiali siłę większości 
izbowej. 

Równie fałszywa jest taktyka stronnictw wię- 
kszości, a raczej Polaków i klerykałów niemie- 
ekich wobec Czechów w sprawie wyborń pierw- 
szego zastępcy prezesa Izby w miejsce p. Pię- 
taka. Stronnictwa te znowu izolują Czechów, 
osłabiają większość i potęgują butę i tak ја? 
rozpanoszonej mniejszości. 

Ostrzegamy tedy stronnictwa większości, a 
w szczególności Koło polskie przed okazywa- 
niew różnicy zdań na zewnątrz Wobec opo- 
zycyi. Niech się Koło nie łudzi nadzieją, że 
może wejść w sojusz z któremkolwiek ze stron- 
nictw opozycyi niemieckiej. Palenie mostów za 
sobą jest bądź co bądź polityką awanturniezą. 
A wszakże przed nią tak nas teatofilscy człon- 
kowie Koła ostrzegają! 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa 20 lutego. 
(Okólmiki do wójtów. — Gringmuth i Wielopol- 
ski. — Uwięzienie 6 studentów). 
(Dokończenie). 


ой rozkazodawca; odtąd poganiacz i do- 
radca. Komisarz nie wątpi Że wójt dobędzie 
wszejkich sił i poczyni wszelkie starania, aby 
nową gazetę ludową jaksajbardziej rozpowsze 
chnić. Jeżeli to zrobi, da temsamem dowód dba- 
łeści o lad, który zaszczyciwszy onego wybo- 
rem na wójta, uczynił go naturalnym swym 
przewodnikiem i opiekanem. W tej wierze i 
ataości w wójta, komisarz już tylko od szmego 
Slebie, półarzędownie snuje marzenia, jakby mo- 
żns prenumeratę w gminie zbierać, rozpowsze- 
chniuć nądzwyezaj, krańcowo (krajnje) poży- 
teczny 1 zajmujący dziennik“. Oto przedewszyst- 
kiem: 1) zarząd gminny ma zaprenumerować 10 do 
15 egzemplaray, przeznaczająe je dla szkół i 
osaduików, mieszkających daleko od wsi. Środ- 
ków pieniężnych możnaby zaczerpaąć Z poro: 
stati 571 sum gminnych, oraz z fanduszów, pow- 
stałych z kar; gdzie zań istnieje kasa wkłado- 
wo-zaliczkowa na wspólns kapitały gminy, 
tam — z czystych zysków tej kasy. 2) Każde 
wieś mogłaby zaprenamerować 1 lub 2 egzem., 
albo nawet i więcej, co dla 30 do 40 zagród 
wiejskich nie byłoby brzemiesiem uciążli wem: 
3) Każda fabryka w gminie mogłaby zaprenu- 
merować od 10 do 30 egz. dla swoich robotni- 
ków, stosownie do ich liczby. 4) Prenumerowa- 
nie ozobiste dla siebie możnaby zalecać zamo- 


dość oryginalną przyznać trzeba; czy też naiwną. 

Przez resztę dnia dwie pary oczów podej- 
rzliwie patrzały na Anielkę. 

Dziewczyna od dni А zamyślała się, uśmie- 
chała się. a w uśmieeka jej było tyle słodyczy, 
tyle wdzięku, że Grabski przyglądał się jej 
wteły z rzetelną przyjemnością znawcy. Рап! 
Ewa i Grąbski, każde z osobna, doszli wreszcie 
do jednej konklazyi, że ostatecznie Kotnicki 
ożeni się może Anielką. ; 

— Że ja też tej dziewczynie wierzyłam? — 
ganiła samą siebie pani Ewe — J'enfongais les 
portes ouvertes, chwaląc j*J ph ZM 

i i owi - 
wierzyła tę wiadomość mę mp dosc ш. 
Ewa myilsla już o wyprawie, бара zań ży. 
czył Kutnickiema jakiej ciężkiej choroby. 


\ ү. 

? Domniemany narzeczony 
dp Kainowej w towarzystwie ks 
z'którym żył w dobrej zgodzie, pracowa | 
јейпеј pola różnemi narzędziami, wyrywając je 
dni chwasty. Rozumieli się doskonale, czeg" 
odził urywek ich rozmowy, gdy wjeżdżał! 
ową aleg wiodącą do dworu. 

Jest tam podobno gość z Warszawy? — 
proboszez. 

Jest, literat Grąbski. 

cóż on pisze ? 

umedya, krytyki. 

А\ wiecej піс? 


rzybył nazajatrz 
чт А proboszeza, 
na 


przestał pytać i bardzo obojętnie przy- 
bskiego, pomimo wszelkieh dodatnich 
ów, jakiemi obdarzyła go pani Ewa. 


Lit:rat, djpwiedziawszy się od Walentego kto 


żniejszym włościanom, młynarzom, przekupniom, 
i wogóle ludziom, którzy wyszli z ludu, ale je- 
szcze wáród ludu żyją. 

Po radach i marzeniach idzie nareszcie za- 
kończenie — charakterystyczne. „Proszę WaćPa- 
na, abyś się zajął tą sprawą poważnie, z pilao 
ścią, a głównie z ochoczą (radostnyj) wolą i ser 
decznem pragnieniem zrobienia czegoś, i to jest 
ze wszystkiego najznaczn'ejszem. Zapomnij 
pan, Że spełniasz rozporządzenie 
władzy, a pamiętaj tylxo о tem, że trady 
pańskie i zabiegi mają iść na pożytek i oświatę 
tego właśnie ludu, z którego pan sam pocho- 
daisz, i który dawno już czas wywieść z pod 
władzy ciemnoty (Рта) i pokątnych do- 
radców (pokontnych doradcew). W tem jest 
rękojmia jego prywatnego szczęścia”. Dixit. 

Stroskany о Bzczęście ladu polskiego komi- 
вага, ani jednem słówkiem nie nadmienia, że 
redaktorem i wydawcą gazetki będzie sam rząd 
rosyjski. Fakt zeskamotowany utonął w kuglar- 
skim rękawie. Doskonałe jest to zalecenie za 
pomnienia o władzy, dane pachołkowi władzy: 
widać, z jaką gorliwością ci biedacy spełniają 
otrzymywane od niej rozporządzenia w Sprawach 
zwykłych, normalnych, płynących i kapiących 
со dnia z wielkiej, urzędowej góry. 

Nigdy p. Gringmauth, duchowy spadkobier- 
ca Katkowa, nie miał z Polakiem sprawy tak 
dobrej, jak obecnie z panem margrabią Wie- 
lopolskim. Stworzony do podszczawania rzą 
da na Polaków, раќгуоха wszechrogyjski, sybe- 
ryjski i stepowy, zadenuncyował w swej gazs- 
cie wystepne knowania wrzekomej deputacyi 
polskiej do księcia Tmeretyńskiego, która jako- 
by poważyła się prosić o zdjęcie z prywatnych 
przedsiębiorstw w Krółestwie brzemienia, wtła- 
ezającego na nie język гову ski. (Rozporzsdze 
nie tajemne z d. 28 latego 1898 r.) Przewódcą 
tej występnsj agitacyi miał być br. Zygmant 
Wielopolski. Przegląd Wszechpolski, z którego 
p. Gringmuth zaczerpnął materyaiu do swego 
oskarżenia, nie zaniedbał — i dobrze uczynił — 
rzacić na margrabiego jaskrawcgo promienia, 
który go należycie w interesie prawdy oświe- 
tlił. Margrabia zaprzeczył i swej iuicyatywy i 
swej wogóle działałności na tem i na podubnych 
do niego polach: on віє do takich spraw nie 
miesza. „Moskowszija Wiedomosti. -iajwiązując 
wątek swych myśli do lista br. Wielopolskiego 
zażądały: od niego, aby z takiem вашеш za- 
przeczeniem, jakiem zaszczycił organ wielko- 
rasyjski, nie wahał nię też wyjechać * przed or 
кап wszech-polski. Żądanie.chyba słaszae; pan 
Gringmuth chce jedynie przekonać się, czy pan 
Wielopolski sałą już gębą, czy tu tylko półgęb 
kiem wypiera się najskromniejstego czynu któ- 
rym mógłby jeszcze od biedy dowieść, że jest 
nietylko wielkim łowczym dworu, ale i obywa 
telem kraju, gabernii, powiatu wreszcie. P. Wie- 
lopolski — о ile tu wiadomo — dotychczas 
milczy. 

Na miejsce Ligina, zmarłego w d. 18 stycz- 
nia na Rivierze, kuratorem okręga naukowego 
Warszawskiego ma zostać były rektor uniwer- 
sytetu Zenger. Z kandydaturą jego wyjeżdżał 
кз. [meretyński do Petersburga, W uniwersyte- 
cie wierzą w tę nominacyę. 

Kilka dni temu połicys państwowa zaskoczy- 
ła w biały dzień sześciu studentów uniwersyte- 
tu w Warszawie, przy ulicy Sadowej, w mie- 
szkaniach studenckich. Wszystkich, według obie- 
gających pogłosek, powieziono odrazu do cyta- 
dieli. Narrans. 


a ЧЫННАН 


przyjechał, wyszedł szybko do ogrodu, gdzie 
spodziewał się spotkać z Anielką, zobaczył ją 
też w altance z książką w ręku. 

Podszedł cieho i nagle zawołał: 

— Panno Anielo! jestem heroldem dobrej 
wieści. On przyjechał. 

W głosie jego drgała tak wyrażna złośliwość, 
nad którą nie umiał zapanować, że Anielka 
chociaż, wiedział о kim mówił, udała zdzi- 
wienie. 

— Ор, kto? 

— „O kippokryzyo, maro, skąd ty rodem*— 
zaczął. — Panno Anieło czemu rozwiewa pani 
moje złudzenia ? zdawało mi się, że jesteś wcie- 
loną prawdomównością; alboż pani nie wie, kto 
przyjechał ? 

— Czyż to jeden tylko przyjeżdża do Kali 
nowej. 

— Przyjeżdża dużo powołanych, ale jeden 
wybrany. е 

— Jaki ten Grąbski nieznośny — pomyślała 
Anielka. — A ja właśnie nie wiem, kto przy 
jechał — rzekła głośne z pewnym niecierpli 
wym uporem. 

— Jaka ona teraz ładna! — pomyślał — tak 
jej się oczy świecą. | ó 
A ja właśnie nie powiem — odparł — 
przerzeżniająe ја. ў 

Anielka rozśmiała się. A 

— Мое pan myśli, że ja będę bardzo pros'ła, 
nisch pan nie mówi, wolna wola. 

Grąbski pragnał zatrzymać ją tu jak najdła- 
żej. Sądził też. Że dziewczyna nie pokwapi się 
pierwsza z powrotem. Lecz omyłił się. 

— Muszę wrócić do doma — wyrzekła. 

— Jaka pani ciekawa. 


Z nnn 


л 


0 sprawach ruskich. 


: Mglista efemeryda, zwana obseceesławianskim 
językiem, wylęgła w spróchniałych mózgach pe- 
tersburskich, panrosyjskich (false panstowiań- 


Historya, ten zbiornik szlachetności i poświę-|skich) „myślicieli“, z natary rzeczy w cielęcy 
cenia, podłości i egoizmu, dawno już wykazała, | prawia zachwyt redaktorów i czytelników Да. 
że znamiennym rysem rozmaitych zdrajców, re- |łyczanyna. Prasa polska spotykała się 2 tą „ideg“ 
negatów itp. jest bezmierna bszczelność, z jaką|w łamach rozmaitych Nowych Wremiew, Kije- 
wmawiają ваші w siebie, że dobrej służą spra- |tolaninów, Swietów it. p. ezyaowniczo po oowsko- 
wie. Moskalofile ruscy nie stanowią z tej reguiy |Słażalczej kołoty, do której Hałyczanynowi także 
wyjątku. Bezczelność ich rosła i rosła, przykry-|opłaca się należeć, i piętnować je zawsze odpo- 
wając prawdziwe sympatye i dążenia konserwa- | wiedniem mianem. 


tyamem starorusk:m itp. Przed Naumowiczem je- 


Dlatego też ze względu na lwowskich moska- 


dnostki tylko chodziły na lwowską górę zawko le filów wspomne tylko o tem, Że dzienniki tej 
wą, gdzie w cieniu drzew wzrok tęskny słały| miary, Piet. Wiedomosti, kwecia Uchtomskiego, 
ku Półaocy,zroniąc łzy i westchnienia (sutenty- со Syn Otieczestwa, Russk. Wwdomosti, Siewier- 
czne !). Wówczas tylko garstka zapamiętałych | 5) Kurjer i w. i. marzą тауба o wszechało- 


popów kłani:ła się portretowi carskiemu w ta- 
jemnych mrokach swych sypialń, ale ogół z Di- 
dickim i Słowem, tym protoplastą dzisiejszego 
Hałyczanyna, twierdził ciągle, że należy do na 


rodu różnego od Moskali. Kiedy po btwie рой|В 


Sadową lojalnym М: вхаі бош zdawało się, Że 
czas już szczekoąć рай ginącą Austryą, w owem 
Słowie pojawił się artykuł pamiętny dla wszej 


niosła się, moskal file musieli tedy inne przy- 
wdziać barwy. „Со tam jeden artykuł gazeciar: 
ski — pisało wówczas to szmo Slowo — my 
przecież jesteśmy Rusinami, a nie Moskalami*. 
Nawet kiedy fana yk Nsamowicz w рагіашер- 
cie głosił jedność narodową Rusinów z Moska- 
lami, ówcześni шовкаі‹ fiie nazwali go marzy- 
ciełem, i powiedzieli, że do słów jego znaczenia 
przywiązywać nie można. 

Dziś jest inaczej, dziś w polityczną partyę 
zorganizowana ki ka moskal: filska, јо? wyraźnie 
bez ogródek w prozramie swoim na pierwszem 
miejscu pisze — objedinienje. Dziś „maska spa- 
dła*, jak powiada Dało, omawiając tę sprawę, 
dziś na Rasi halickiej są Moskale najlichszej 
sorty, pomocnicy policyi carskiej, Śmiertelni 
wrogowie krsja 1 obu narodów, wśród których 
miesskają. Ротіайз to wyrsżnie program Rus- 
skiej Rady, a Hałyczanin systematycznie co 
dzień przypomina. 

Boję się popaść w ройејгтевіз о paradoksal 
ność i przesadę, ale naprawdę granice wpływu 
i potęgi Рођіебоповеету: i tyeh «potwornych 


gli lekceważyć tę, bądź co bądż znamienną i 
podejrzaną szczerość moskal filską ... Nigdy je- 
веса na Azpaltsch Hałyczanina nie widniał tak 
wyraźnie system denuncyacyjay, obliczony na 
szkodzenia Polakom і Rusinom w R syi, nigdy 
jeszcze nączący się zeń jad nienawiś' i do wszyst- 
kiego, со nie moskiewskie i niebizantyńsk:e, 
nie był taki klaroway i skondenrowany, nigdy 
jeszcze przewrotność i kłamstwo nie były tak 
wyrażne i grożne, jak dzisiaj. Ażeby zwalczyć 
nerodowców ruskich, aby im odebrać wpływ na 
naród, M.skalofile występują w obronie katoli 
cyzmu, oni, których jeden 2 najwybitniejszych 
przywódców przesz:dł na prawosław e, którzy 
nienawidzą katolicyzmu, Rzyma, tak samo, jak 
Polaków. Do zwalczania tych ostatnich, służy 
im wypróbowany środek — donos, kłamstwo j 
krętaetwo — szkodliwe, ale zbyt głapie, aby 
przytaczać przykłady... 

Tak więc dzisiaj na Kusi zacięta zawrzała 
walka. Konsolidacya skończyła się bojem, wro 
gowie odsłonili przyłbice. Мовкаіобіе mędrkują. 
dowcdzą, narodowcy wyrzacają ich z pośród 
siebie, wierząc, że wrogowie ich mogą „rozwój 
raskiegu narodu wstrzymać, sprawie narodowej 
dużo złego narobić, ale wreszcie wszystkie te 
zabiegi śpełzną przecicż na niczem!...* (Dio). 


— Weale nie. Lecz ciocia gniewa się, gdy 
nie pomugam jej w bawieniu gości. 

— No, teraz musi pani wybierać. Ja tu zo- 
zostają i jakkolwiek nie chcę pani krępować, 
przypominam, że i ja jestem gościem. 

Anielka przystanęła. Czy miała 
Grąbskiego. 

s Myślałam, że pan powróci także. Ale wi 
dać nie pragnie pan widoku tego naszego go- 
ścia. 

Zachmarzył się. Przemknęło ma przez myśl 
że Anielka wie, jakiego rodzaju rozmowę pro 
wadził z Kotnickim, lecz chwila zaatanowienia 
przekonała go, jak mylne przypuszczenie pod- 
sanęła mu rozdiażniona wyobrażaia. „Uderzyć 
w stół, odezwą się nożyce”. Skądżeby wiedzieć 
mogła? Pisywałhy chyba do niej? Lecz i w ta 
kim razie, znając Korniekiego, wiedział, że nie 
pytany, słowa o nim nie powie, nie pochwali, 
ale też i nie zgani. 

— Proszę pani — odezwsł się — ja bardzo 
lubię poziomki, sls wolę wiśnie. 

Anielce nie bardzo trafiło do smaku to po 
równanie, pomyślała jednak, że Kotnicki miał 
rozmówić się z pania Ewą, więc może lepiej 
będzie zat zymać tu Grąbskiego. Pozostała. 
Tymczas:sm Kotnicki porzucił był zamiar 
oświadczenia pani Ewie swych antimatrmonial 
nych chęci, przedtem chciał jeszcze rozmówić 
się z Anielką, 

Z stawił więc księdza proboszcza en téte d 
téte z panią Ewą i szedł poszukiwać swej pro- 
tegowanej. ABS 

Chodząc po ogrodzie, usłyszał jej śmiech i 
tmiech drugi. który ma nieprzyjemnie ro2d'aż- 
пй n ho. Jużcić prędzej czy późnej ив} 
spotkać się z Grąbskim. Altankę ociemniały 


zostawić 


Rasi, bo dowiedziała się zeń, iż nie jest Rasią bardziej re 
lecz — Rosyą. Zwalczona jednak Austrya pod | wcale 


wiańskim języka. Siewiernyj Kurjer n. p. zu- 
pełnie bez ogródek kończy poświęcony tej врга- 
wie artykuł słowami: „O wszystkiem tem (kon- 
gekwencye urzeczywistnienia idai wszechsłowisń- 
kiego języka) dałoby się więcej powiedzieć, 
gdyby wogóle poza fantastycznemi planami o 
znaczeniu i wszechsłowiańskiej przyszłości ro- 
syjskiego języka nie kryły się, aż nadto często 
alne zamysły i projekty, już 
nie sentymentalnego chara- 
kteru. 

A więc i w Rosyi rozumieją się na farbowa- 
nych lisach, tylko że „Galcyanie" tak samo 
nienawidzą rosyjskiego postępu, jak polskiego, 
ruskiego i każdego innego. Knut, chrest i rabel 
i gosudar impierator, oto ideały wielu współ- 
czesnych obywateli konstytucyjnego BEC, 

К. 6. 


Z ruchu wyborczego. 


Bochnia, 2 marca. 


Mylną podaliście wiadomość w depeszach te- 
lefunicznych, że Kuryer Lwowski donosi, jakoby 
stronnictwo ladowe uchwaliło raczej połączyć 
się w bochefskiem z partya Stojałowskiego, niż 
ułatwić zwycięstwo kandydatowi rządowema. 
T.legrzm ów, na podstawie którego oparto po- 
wyższą wiadomość zwie Stojałowskiego „oszu- 
stem politycznym”, trudno więć przypuścić, aby 


krestar, zanadto są bliskie, abyśmy sobie mo- | sironnietwo ludowe iączyło się х takiem indy- 


widaam. W tym samym telegramie donosi Ku- 
ғуєғ Lwowski o jakiejś presyi rządowej, о połą- 
czenia, się rządu z klerem, by tylko przef»rso- 
wać kandydata rzadowego. Obie te wiadomości 
nie ва faktyczne i korespondent wasz nie doro- 
zumiowa віє celu, w jakim je w formie telegra- 
mu podano. Stwierdzić zaś należy następujący 
charakter racha wyborczego w powiecie bocheń- 
sk'm: 

Żadnemu wyborcy nie jest obojętnem, czy ka. 
Stojałowski wyjdzie z urny wyborcrej, czy też 
padnie na ostatniej swej placówce. Wszysey wy- 
borcy „dobrej woli“ pójdą przeciw ks. Stoja- 
łowskiemu, a obojętnem jest znacznej Części 
wyborców, kto wyjdzie posłem, byle tylko nie 
wyszedł ke. Stojałowski. Rrąd nie stawia Ża- 
dnego kandyd<ta i ani rząd, ani kler żadnej 
presyi na wyborców nie wywierają choć zrozu- 
miałem jest, iż występują przeciw ks. Stojałow- 
skiemu. Do ostatnich dni było właściwie dwóch 
kandydatów na posła: ks. Stojałowski i dr Bar- 
del. Gdy w znacznej części powiatu prawybory 
się odbyły, okazało się, że są wyborcy, którzy 
stanowczo cświadczyli, iż nie dadzą głosu ani 
ks. Stojałowskiema, ani drowi Bardlowi. Wtedy 
to część wyborców z miast zwróciła się do dra 
Maissa, aby starał się o mandat i w taki spo- 
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płaczące wierzby i zakrywały ma w niej sie- 
dzące oscby. Pierwszy dostrzegł go literat, ur- 
wał nagle jakieś wypowiadane zdanie, 

— Со to? — spy'ala Anielka, a słysząc 
jakieś kroki poubitej ścieżce i wyjrzała z altanki. 

Zarum'enita się. 

— Олей dobry panie Kotnicki — zawołała, 
wyciągajac kn niemu rękę. 

— Nal:ży koniecznie nadrabiać miną — po- 
myślał Grąbski. 1 

Wstał z ławki i podezedł również do apteka- 
rza. Puduiósł głowę tak, że nieledwie w tył ја 
przechylił, z wymuszonym uśmiechem patrząc 
na Anielkę. Koxnicki skinął ша głową, nie pa- 
trząc na niego. 

— Wesołość tu panowała — zaczął. 

— A tak — pochwyciła Anelka, lecz nie 
wiedziała, co ma dalej mówić. 

Nastapiło milczenie. 

Obecność Grąbskiego zawadzała Anielco. obe- 
eność Kotniekiego do равуі doprowadziła literata. 

— Cóż mi pani powie dubrego ? — zadadnął 
aptekarz. | 

— Na nieszczęście, dzisiaj jeszcze nie dobre- 
go powiedzieć nie m'gę — odparła, patrząc na 
niego 2 bardzo zaklopotaną miną. 

„— Mnie także — wyrzekł — dochodzą złe 
wieści. 

— A bo, jsk mówiłam pana Grąbskiemu 
jest taki dobry, że cudze zmartwieni HA te 
pana mby własne. p w 

— To zależy od granicy, 


jaką stawi ię- 
dzy cudzem, я и”: 


a naszem — udparł. 


(С. d. а.) 


— e 


2 Nr 51. 


sób wyłoniła się kandydatura burmistrza bo- 
cheńskiego. Kandyd:tara jest poważną i dziś 
się za nią oświadcza część wyborców powiatu 
bocbkeńskiego. 

Ubołewać należy, że stronnictwo katolicko- 
narodowe popchnęło do kandydowania prof. Ma- 
twija, obywatela ożywionego jak najlepszemi 
chęciami, z korzyścią dla miasta od kilku lat 
pracującego, w powiecie jedaak mniej znanego, 
a zatem bez widoków zyskania poważniejszej 
ilości głosów. Stronnictwo to, chcąc zaznaczyć 
swoją żywotność, winno było raczej wystąpić 
z hr. Rostworowskim, któryby tutaj ani jednego 
głosa nie zyskał, a nie wciągać do walki ludzi 
pracy i nie zamącać stosunków w spokojnym 
dotąd naszym powiecie. 


Z uwag  pesymisty. 


(Eldorado dla defraudantów. — Gra w chowa- 

nego. — Dokąd idziemy? — Romanowicz, Da- 

szyński, Stojałowski i „Czas“. — Co masz u- 

czynić, abyś długo żył na świecie i aby ci się 
dobrze powodziło ?) 


Nie jest przecież tak żle w Galicyi, jakby się 
zdawało. Tyle się pisze i mówi о krępowania 
wolności osobistej, О pockodzącem stąd wypa- 
czenia charakterów i zacierania cech indywi 
dualoych, a przecież u. p. dyrektor Sędzielow- 
aki w Sędziszowie wcale nie gorszej używał 
awobody ogobigtej od Czesława Kieszkowskiego 
i naczelników Kasy wielickiej, i wprawdzie nie 
bez tradaońci, ale, bądź ео bądź, jedynie dzięki 
osobistym swoim przy miotóm, wybił się ponad 
szary tłum całej rzeszy fizansistów i szalonym 
skokiem 2 Sędziszowa gdzieś w nieznane Шо 
tniwszy się krainy, wprawił wszystkich w osła 
pienie. Zdawałoby się że po znanym каайн 
namiestnika do starostów, wzywającym ich do 
ruzwinięcia natychmiastowej i silnej kontroli nad 
wszystkiemi iustytucyami fimarsowemi, nagle 
podciety zostanie wszelki zmysi spekulacyjny i 
samodzielne prowadzenie interesów przez dyre- 
ktorów różnych Kas i Towarzystw; stało się je 
dosk inaczej. Starostwa rzuciły віє rzeczywiś Че 
skwapliwie do skontrów, ale omijały te insty 
tucye, w których dyrektorzy wyjątkowe zajmo- 
wali stanowiska. Bo i gdzieżby п. p. staroście 
przeiść mogło przez głowę, że jakichkolwiek 
nadużyć dopuszezać się może taki dr. Sędzie- 
lowski, który w Towarzystwie wzajemnego kre 
духа nietylko był dyrektorem, ale, z nadmiaru 
gorliwości i widocznie dla oszezędzenia kcsztów 
administracyi, równocześnie piastował godność 
kasyera, likwidatora i zapewnie, — bo tego już 
nie wiem па pewne, ale i to jest możliwe — 
członka komisyi skontrujacej. Odgadnijże w tak 
pracowitym człowieka... defraudania, zwłaszcza 
gdy on, w dodatku do wszystkich swoich fi- 
nansowych godności, jest burmistrzem Sędzi- 
Bzowa! i 

Więc i Sędzielowski zmiarkował zaraz, jak 
wdzięcane cziwarło się dla jego osobistej pomy 
Błowości pole. Dał za wygrane zawodowi Jekar: 
skiemu i uprawiał zawód układania łamigłówek 
bucha!teryezno kascwych. [ szło mu to łatwiej 
niż mógł sobie wymarzyć, bo u nas „czapką, 
papką i solą ludzie ludzi niewolą*. 

Przecież i w Krakowie także był taki „finan- 
sista“. Kradł, jak z nut, i śmiał się z każdej 
komisyi rewizyjoaej. Gdy wpadli do Towarzy- 
stwa сі straszni ludzie, znalazł na nich sposób 
Właściwie on go nie znalazł, bo uprzedzili go 
w tem inni złodzieje, ale on ich wynalazek 
przywłaszczał sobie wraz z zyskiem, nie tro 
Bzcząc sią o prawo pierwszeństwa. Więc od 
zmysłów odchodził z radości, że kochany pan 
Ignacy 2 czcigodnym radcą Ooufrym przyszli 
„Ba skontram*. 

— Ale tak was do książek nie puszczę; ma- 
Bimy coś przekąsić. Кава nie zając, nie ucie- 
knie; macie tu klucze, a teraz kieliszeczek... 

To rzekłszy kładł па stole klaczyki od wert- 
heimówki, pewny, że przez grzeczność nikt ich 
nie tknie. Sam biegł do kuchni, przypasywał 
fartuch (sic!) i na gwałt zabierał się do robienia 
zrazów nelsońskich. А był on sławnym smako- 
Bzem. Więc gdy zadymiło się najpierw z ko- 
ciołków, wypełnionych „nelsonami”, a w parę 
godzin potem z czupryn kochanego pana Karola 


i czcigodnego radcy Onafrego, przypomniano во- 
bie wreszcie o drażliwej misyi. 

— А teraz — zachęcał gościnny gospodarz — 
moi panowie, do roboty! 

То rzekłszy, otwierał drzwi do biara, z któ 
rego alotnili się jaż urzędnicy, bo godziny urzę. 
dowe dawno minęły. Któżby jednak okazał się 
tak żle wychowanym, aby na prawdę kontrolo 
wal gościnnego gospodarza doma. Zmaczyłoby 
to tyle, со powiedzieć ша: 

— Mój kochany, araczyłeś mnie po królew- 
sku, — daj bazi z dubeltówki, — ale, dla wszel 
kiej pewności, maszę się przekonać, czyń przy 
padkiem czegoś nie ukradł! 

Na tıki brak wychowania nie mógł się zdo- 
być ani „kochany pan Karol“ ani „czeigodny 
radca Onufry“. 

— Ależ, kochany dyrektorze, to przecież tyl- 


ko formalność, — zawcłali obaj z świętem obu 
rzeniem. 
— Nie, — moi panowie — straszył ich 


kruąbrnie” dyrektor, — tak Was nie paszczę. 
Oto gotówka: proszę przeliczyć; oto portfel we- 
kslowy, proszą sprawdzić z księgami. 

I wyrzucił kilka paczek banknotów, wysypał 
mret zdawkowy h moc okrutną, rozrzacił we 
ksle i wreszcie przyniósł ka ере ogromną, niby 
dwa mszały razem. Rachnjż» teraz, nieszczęśii- 
wy kontrolorze, kiedy ci wszystko skacze przed 
oczyma, a drzemka, aż pachnie. Wiec po długich 
opamowach i przeproszeniach, d>? się „kochany 
dyrektor“ przebłagać i pozwolił podpisać ski n 
{гаш na niewidziane, ot, tak sobie, po obywa- 
teisku. Kradł też © raz lepiej, az gdy jaż za 
ezął się ladziom do skóry dobierać, zdobył się 
wreszcie ktoś па odwagę i kazał go zamknąć 
w kryminale. 

Ale dzisiejsi defrandanci n'e dopuszczają do 
tej brzydkiej ostateczności. 
chwili, siegają pamięcią wstecz i przypomiosją 
Bobie, z ezasów swego dzieciństwa, grę w „cho 
wanego“. Jedno dziecko, mające za zadanie tak 
się schować, aby go nie łatwo było znaleść, 
szukając schowka, woła: 

Jeszcze nie... jeszcze nie... jeszcze nie.. 

AŻ wreszcie, gdy zmiarkuje, że towarzysze 
n ewinoej zabawy, zwróceni dyskretnie twarzą 
do ściany, zaczynają się niecierpliwić i podej- 
rzanie kręcić głowami, — z rozpaczy chowa się 
za pierwsze lepsze krzesło, lab, w przystępie 
inwencyi. za portyerę, i woła z całych sił: 
Jużl... 

Wtedy dopiero zaczynają się zawzięte poszu- 
kiwania. 

Tak też zrobił i dr Sędzielowski. Czuł, że 
grunt usuwa mu się pod nogami, więc pod pierw- | » 
szem wrażeniem uciekł do Krakowa. Ale wido- 
cznie jeszcze sobie czegoś w kasie Towarzystwa 
zapomoiał , więc nawrócił do Sędziszowa i wo- 
łał tylko : 

— Jeszcze nie... jeszcze nie... jeszcze nie... 

No, i nikt naturalnie go nie szukał. Wszyscy 
czekali, aż z Hamburga, czy Bremy krzyknął 
rozpaczliwie : 

— Już! 

Wtedy wszyscy rzucili się, jak tygrysy. Zła- 
pali w hermetycznej, ogniotrwałej kasio Towa- 
rzystwa... kilkadziesiąt kalerzy, zle samego dy- 
rektora już nawet nie szukają, bo wiedzą, że 
03 przecież mie dziecko, i schować się potrafi. 

To już strasznie stara zabawka, ale na grun- 
cie galicyjskim nigdy nie chybia efekta. Staro- 
stwa zajęte „ściąganiem * podatków, robieniem 
wyborów do rad miejskich, powiatowych, Sejmu 
i parlamentu, nie mają czasu deptać po piętach 
defraudantom. 

Nie mogę się przy tem wydziwić, dla czego 
dotąd nie zrobiono Sędzielowsziego demokratą. 
Choćby nim nie był w tem znaczeniu, żeby pre- 
aumerował Słowo Polskie lab Nową Reformę 
to można go przecież demokratą zrobić już bogdaj 
ро to, aby br. Stan. Tarnowski znowu zapłonął 
wielkim narodowym wstydem (bo wstydzi się 
on tylko za demokratów) i żeby w tej czynno- 
ści nie wyszedł z wprawy. 

Ah | bo Galicya jest zawsze krajem wyjątko- 
wo cudownym. Tu ludzie inaczej myślą, inaczej 
wnioskują i sądzą, niż na całej kuli ziemskiej. 
„Zle się dzieje“ woła raz dr Piotr Górski i py- 
та: „co robić?“ Jeszcze nie zdążył odpowie- 
dzieć, a już Czas znowu rzuca płomienną kwe 
styę: „d okąd idziemy?“ Zaiste, dzieje się 
żle i zaszliśmy tam, gdzieśmy być nie chcieli i 


Oni, w krytycznej. 
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NOWA __ NOWA REFORMA. 


gdzie nam jest bardzo niewygodnie. Na całym 
świecie zapytanoby takich, jak my nieszczęśliw- 
ców: „A któż was tam zaprowadził ? Jeżeli wam 
żle, to szukajcież znowu kcg-ń, coby was wy- 
wiódł z ziemi uciska i domu niewoli“. Ale w 
Galicyi wywraca się rozumowanie wierzchołkiem 
na dół i woła się słowami Czasu: „Ten winien, 
ео przestrzegał , abyście się nie dali wodzić na 
pasku i nie słuchali złych przewodników. Więc 
słu hajcież tych, со was w bagno zawiedli, a 
będziecie szczęśliwi, jeżeli nie na tym padole 
łez, to na innym „lepszym swiecie“. 

Takim złym duchem, co przestrzegał przed 
przewodnikami, był... Romanowicz. Jeszcze 
dopóki siedział cicho i dopóki nie mówiono o 
jego kandydaturze ze Stanisławowa, dawał mu 
Czas względny spokój. Lecz gdy on wypłynął 
ra flaktach wyborczych w Stanisławowie, a ró- 
wnocześnie Daszyński we Lwowie i Stojałowski 
w Bochni, — to przyczynowy związek tych 
trzech kandydatar, niby obuchem uderzył w stro- 
skang głowę wielkiego, politycznego referenta 
Czasu i w jednej chwili zrobiło się w niej ja- 
апо, „jak w siedmiu kościołach”. Co za szalony 
pomysł! „ Romanowicz był przedstawi- 
cielem anarchizmu i kosmopelitycz- 
nego socyalizmu* — (Czas Nr. 55) zawo- 
łał polityczoy myśliciel konserwatywnego orga- 
ou i z wielkiej uciechy najpocieszniejsze zaczał 
wyprawiać łamańcc. Więc nuże prawić, że Ro- 
manowicz w spółce z Daszytskim i Stojałow 
skim wytworzył „uh wsteczny, rozkładowy*, 
ktorego szczerze postępowa, produkcyjna с. К. 
robota konserwatystów paraliżem pokręcć nie 
była w sianie. I nie zawahał się wielzi od 
krywca społeczny połączyć tyck trzech nazwisk 
„dla napiętnowania odstępstwa od 
idei i interesów narodowych“, — bo 
gə do tego upoważnia ta świetna с. k. idea kra- 
jowo-austryacka, którą on przez lat 30 tak hoj- 
nie w prawo i lewo szafował. 

Mocny Boże! Czyż mogłem się spodziewać. 
gdym przed dwuuastu laty po r 2 pierwszy u- 
siadł przy stoliku w loksla N. Reformy, w są 
siedztwie Romanowicza, żem wpzdł 19а w pa 
szczę, że ojca anarchizmu mam za szefa redak- 
cyjnego? A gdym pized miesiącem we Lwowie 
pił z Romanowiczem czarną kawę w kawiarni 
Schneidera, jeszcze ten człowiek (aiby Romano- 
wicz, nie Schneider) miał taką niewinuą minę, 
tak Gmiażo patrzył przez okulary, jak gdyby 
nigdy w życiu z dycamitem nie miał do czy 
pienia i ani raz nie ściskał się ani 2 Daszyń- 
skim, ani ze Stojałowskim! Dawoiej trzeba było 
zjeść beczkę soli (bsgatela!) żeby kogoś poznać 
„do woli“, — dzisiaj, wystarczy przeczytać jeden 
artykuł Czasu, aby się od tak słono-przykrej 
wyćwiki uwolnić. 

Ale bo też z tymi kandydatami, to także ska- 
ranie boskie. Zdawałoby się np. że jeżeli który 
z nich nie zdradzi sprawy, to chyba katolicko- 
narodowy. Tymczasem w Nowym Sącza doktór 
Віодег poszedł do bóżnicy i miał tam wielkie 
do żydów polityczne kazanie. Nieszczęśliwy an 
tysemicki organ, który go całą siłą pary pole 
cał, nie wisdział potem, co 1 takim pupilem 
zrobić. Teraz już powinien od swoich kandyda- 
tów Btanowczą wymagać przysięgi, że progów 
bóźmiey nie przestąpią i wszystkie konszachty 
z kakałem złożą w ręce starosty. To sposób 
najpewniejszy. Więc jeżeli nam Czas, w tej cięż- 
kiej, przełomowej chwili, gdy żaden poseł nie 
jest pewny mandatu, a żaden minister teki; gdy 
aż w trzech okręgach zawrzała, lub zawrze 
wściekła walka wyborcza, — rzuca okropnem 
pytaniem: „Dokąd idziemy*?, — nie przestra- 
Bzajmy się znowu zbytecznie odpowiedzi. 

Kierunek twej drogi, zbłąkany przez anar- 
chistów wyboreo, zależy od miejsca twego „za- 
mieszkania“, Jeżeli ci los szezęsny pozwolił jeż 
dzić elektrycznym tramwajem po Lwim grodzie, 
każ się „z przed kawiatni* zawieść „pod kaw- 
ki“. Tam powiedzą ci, co masz robić, abyś do 
brego wybrał posła. Jeżeli zasię zagnały cię 
losy zawistne do Bochni lub Stanisławowa, 
zwróć kroki twe do pana starosty, a оп ci już 
powie, co masz aczynić, abyś długo żył na 
świecie i aby ci się dobrze powodziłe, —. pod- 
czas wyborów, i po wyborach. 

To znowu nie są takie trudne rzeczy, nie 
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Paryż, 27 lutego. 
(Bale w Pałacu elizejskim. — Prezydent Loubet 
Wystawa obrazów Stevensa. — Hrotekcya ko- 
biet, — Sztuka Wolffa p. t „La Beguin“. 
Podobieństwo i różnice. — Polacy w Paryżu. 
Odezwa Wydziału Wychodżtwa polskiego w Pa- 
ryżu.) 

(=) Bale w Pałacu elizejskim są właściwie 
długą i w gruncie rzeczy nudną defilada przed 
prezydentem republiki i jego małżonka. Ogrom- 
ny pochód w powolnem tempie posuwa się 
do drzwi salonu, w którym stoi rodzina pre- 
zydenta, poważny lokaj w paradnym stroju 
ogłasza, a właściwie skanduje nazwisko wstę- 
pującego, gość robi głęboki ukłon, prezydent 
dziękuje skinieniem głowy lub podaniem ręki 
i w ten sposób ceremonia powtarza się nie- 
ustannie. Prezydent Loubet tego roku wyko- 
nywał te państwowo-karnawałowe czynności 
bez zarzutu i okazał się na tem polu godnym 
następcą nienagannego znawcy form, Feliksa 
Faure'a. Na ostatnim tegorocznym balu w Pa- 
łacu elizejskim było około 6.000 osób, pomimo 
to panował wzorowy ład, a służba, zwłaszcza 
w garderobie, okazywała prawdziwie paryską 
zręczność. W sali balowej tańczono wytrwale, 
a bufet w ogrodzie zimowym oblegali wojskowi 
i cywilni obywatele, którzy z wielkim nakładem 
zręczności i cierpliwości zdobywali dia swoich 
danserek lody i wino. 

Karnawał zabiją zwykle wszystkie, nie bę- 
dące z nim w związku przedsiębiorstwa, z wy- 
jątkiem atoli tych, które się cieszą opieką ko- 
biet. Od dwóch tygodni przed gmach Szkoły 
sztuk pięknych zajeżdżają codziennie eleganckie 
powozy, z których wysiadają stare i młode 
damy. Ściąga je tutaj wystawa obrazów Ste- 
vensa. Mistrz belgijski p. Stevens, który w 
dniach swej bogatej twórczości i jeszcze bo- 
gatszych dochodów nie myślał o zabezpiecze- 
niu się na stare lata, musi podobno obecnie 
walczyć z codziennemi troskami. Otóż ruchliwa 
hr. Greffulne powołała do życia osobny komitet, 
który urządził wystawę obrazów Stevensa, 
a dochód z rozprzedaży kart wstępu ma uprzy 
jemnić schyłek życia znanemu malarzowi. Księ- 
żna Chartres została honorowa prezydentką 
owego komitetu, dając w ten sposób — jak 
powiada Gaulois w swoim żargonie przedpo- 
kojowym — „wzruszający dowód smaku i do- 
broci*. 

Stevens na swoich niezliczonych obrazach 
malował ciągle kobiety. Utwory jego pędzla 
nie przewyższają wprawdzie — jak mniema 
hr. Robert de Montesquiou w swojej przed- 
mowie do katalogu wystawy — słynnnych arcy- 
dzieł Terborcha, mistrza flamandzkiego z ХУП 
wieku, są jednakże dziełami prawdziwego ta- 
lentu. Stevens malował kobiety, a właściwie 
damy z prawdziwym pietyzmem. Na wspania- 
łych sofach, pokrytych żółtym jedwabiem. pod 
japońskiemi parasolami, obok waz prześliczi:ych 
siedzą, napół leżą i stoją kobiety w kostyumach, 
drobiazgowo wykończonych. Obrazy jego są 
prawdziwą historya mody. Te białe s: uknie 
muślinowe, te staniki rogowe, mantyle, koron- 
kowe krezy, kapelusze o niebieskich i r4:o- 
wych wstążkach, oglada dzisiaj z westchnieniem 
taka posiwiała hrabina i złorzeczy w duchu 
prezydentowi republiki LŁoubetowi. Pamiętał 
niegdyś Stevens o kobietach światowych, czyli 
damach, więc one dzisiaj nawzajem pamiętają 
o nim. Te posiwiałe panie były pięknemi i we- 
sołemi kobietami i siedziały uśmiechnięte w lo- 
żach, gdy dawano takie premiery jak Musseta 
„Kaprys“ albo „On ne badine pas ave Vamour*, 

A właśnie w teatrze Vaudeville grają sztukę 
Piotra Woffa p. t. „Le Bóguin*. W tym wy- 
padku wyraz тузы nie oznacza czepka, ale 
w słowniku de la langue verte ma mniej więcej 
to samo znaczenie co caprice, a tylko nieco 
więcej trąci pospolitością, jest więcej rosse i 
canaille. Sztuka Wolffa przypomina trochę 
obrazy Stevensa. Pewna pani ma dwóch wiel- 
bicieli: jeden w poważnym wieku uwielbia Ja 
i jest szczęśliwy, gdy może całować końce jej 
paluszków, drugi młody malarz jest właściwym 
amant de coeur. Pewnego dnia pani owa spo- 
tyka trzeciego męższyznę, który staje się prze- 
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Młody malarz ma jednakże mieszczańskie po- 
jęcie o miłości i wierności, awanturuje się tedy 
przez całe trzy akty, aż wreszcie przebacza 
pięknej pani, całując wzorem swego starszego 
rywala końce jej paluszków. Powiedzieliśmy, 
że w sztuce tej istnieje podobny nieco nastrój, 
jak w obrazach Stevensa, podobny, ale nieco 
Na obrazach Stevensa widzimy kobiety ze 
„Świataą, w sztuce Моа króluje przedstawi- 
cielka „półświatka. Z tego co w r. 1847 na- 
zywało się „Caprice*, wyrósł w r. 1900 „Be- 
guin*. 

Ba — w Paryżu nietylko w ostatnich pięć- 
dziesięciu latach, ale nawet w ostatniem dzie- 
sięcioleciu bardzo wiele się zmieniło, o czem 
zwłaszcza my Polacy mielibyśmy mnóstwo do 
powiedzenia. Jesteśmy tutaj odosobnieni i nie- 
raz przychodzą na myśl słowa Adama: „o czem 
tu myśleć na paryskim bruku?*.. A jednak 
myślimy, ruszamy się i działamy, chociaż brak 
nam zbyt często zachęty do działania. Chciał- 
bym tutaj wspomnieć treściwie o okólniku wy- 
danym przez wydział Związku Wychodźtwa 
polskiego, a podającym do publicznej wiado- 
mości przebieg zjazdu delegatów grup zwią- 
zkowych i towarzystw. Zjazd uchwalił pomię- 
dzy innemi następującą rezolucyę: „Zważywszy, 
że Wychodźtwo w pracach swych politycznych, 
przedewszystkiem ma na celu dopomaganie 
rodakom, walczącym w kraju o prawa narodu 
naszego, i biorąc pod uwagę, że zasady, pro- 
gram działania i dotychczasowe usiłowania 

„Stronnictwa narodowo-demokratyćźnego* naj- 
lepiej odpowiadają potrzebom chwili obecnej, — 
Związek wych. polskiego oświadcza, że w dzia- 
łaniu i pracach swych zostawać będzie w ści- 
słej łączności ze Stronnictwem narodowo-de- 
mokratycznem. Jednocześnie Związek wych. 
polskiego zaznacza wspólność dążeń i łączność 
w pracach ze Związkiem narodowym polskim 
w Stanach Zjedn. półn. Ameryki“. 

Okólnik wydziału kończy się następująem 
wezwaniem: 

„W chwili kiedy to piszemy, organizacya 
narodowa, od lat kilkunastu dzielnie walcząca 
w zaborze rosyjskim, zdobywszy siłę należytą, 
jawnie dziś nawołuje wszystkich rodaków do 
pracy, otwarcie wypowiada walkę wrogowi 
przez wydanie odezwy „Komitetu Ligi Naro- 
dowej“ z dn. 8-go grudnia 1899 r. Chwila 
więc to przełomowa. Dziś więcej, niż kiedy- 
kolwiek siły wytężać, silniej się szeregować 
nam należy przeciw wrogom, energiczniej prze- 
ciwdziałać szkodliwej robocie ugodowców i za- 
biegom wszelkiego rodzaju gasicieli ducha na- 
rodowego. Obywatele, wobec usilnej pracy ro- 
daków w kraju, wobec ich dzielnej obrony, 
ich walki 14 letniej, okupionej tyloma już ofia- 
rami i domagającej się wciąż nowych, a z dru- 
giej strony wobec tej konsekwentnej polityki 
dwu rządów zaborczych, wyraźnie dążących 
do zagłady polskości, — wytężajmy swe siły! 
Niech żadna jednostka na wychodztwie, mogą- 
ca być dla pracy narodowej zużytkowaną, nie 
będzie pominiętą, — zwiększajmy szeregi ог- 
ganizacyi naszej, agitujmy wśród rodaków cza- 
sowo nawet przebywających pośród nas. OT 
nizacya silna — to twierdza narodowości naszej“. 

Na walnem zgromadzeniu Koła artystyczno- 
literackiego stwierdzono, że towarzystwo to, 
istniejące dopiero trzeci rok, rozwija się po- 
myślnie. Dochody Koła w r. 1899 wynosiły 
przeszło 2.300 franków i obecnie w kasie, prócz 
specyalnego funduszu szopenowskiego, znajduje 
się 1.622 fr. W sprawozdaniu znajduje się wa- 
żny ustęp, który w całości powtarzam: „Roz- 
poczęliśmy w porozumieniu z artystami i mi- 
łośnikami sztuki w kraju starania, w celu urzą- 
dzenia wystawy sztuki polskiej w Paryżu w maju 
r. b. Rokowania są w toku i jak dotąd mamy 
nadzieję, że plany nasze zostaną uwieńczone 
powodzeniem dzięki energii, rozwiniętej w tej 
sprawie przez prezesa naszego towarzystwa, p. 
Сургуапа Godebskiego*. Pragniemy szczerze, 
ażeby ta akcya wydała dodatni rezultat. 
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JKraków, 3 marca. 
+ Ks. biskup Solecki. W Przemyślu zmarł woso- 


dmiotem jej przelotnego kaprysu, jej bóguin. | тај powstechaym ssacuukiem w kraju całym eie- 
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w Berlinie. 


(Zastój drumatopisarskiego ruchu. Upadek 
najnowszej sztuki Hauptmanna na scenie nie- 
mieckiego teatru. — Inne nowości: „Probekandi- 
dat”, 5 cioaktowy dramat Маха Dre yera і „Ju- 
gend von Heute“, komedya 5-cioaktowa Ottona 
Ernsta. — Berliner Theater pod dyrekcyą Pa 
wła Lindawa. — Cykl dramatyczny „ŚStulecie 
niemieckie“. — Tragedye: Grillparzer'a „Libus- 
за“ i Wadenbrucha „Harold“. — Wystawa o 
brazów prof. Ludwika Knausa. — Wystawa 
Schaltego pod Lipami. — Krajobrazy Conradve 
go. — Portrety Hunyadyego Laszló і А. de 


Gandavy). 
W dramatopiszrstwie piemieckiem czuć się 
daje chwilowy zastój. — Ostatnie utwory wszy- 


stkich niemal wybitniejszych pisarzy miały na 
scenie krótki żywot, „jak dni motylka*. Po u- 
padku „Trzeck piór czaplich* (Die drei Reihe- 
federn) Sudermaana, podobny los spotkał „He 
rostrata“, trsgedyę Faldy, oraz najnowszą jego 
bash dramatyczną „Schlaraffenland* („Kraina 
szczęśliwości”) która zeszła Z afisza tutejszego 
Schauspielhausu po kilku przedstawieniach. — 
Oglądałem świeżo podobną katastrofę teatralną 
n»jnowszej, jak ја Вага autor „krotochwilić 
(Possrnspiel) Gerbard'a Hauptmanr'a: „Schluck 
und Jau*. Ма szóstem przedstawieniu tej szitu- 
ki teatr wyglądał, jak usta podstarzałej damul- 
ki. która atraciła połowę zębów. 

Co do wartcści tej sztuki, publiczność nie jest 
w zgodzie 2 prasą, Ra? Bam autor, który вќа- 
rał się o piękne wiersze, puszczał wodze gro- 
teskowcj fantazyi, ale nie opracował dość zaj- 
mująco Bztuki na scenę. Pomyał przebrania p'- 
janego włóczęgi za księcia, znany z prologu. 


do „Poskromienia złośnicy“ Szekspira, oraz ko- 
medyi Baryki „Z chłopa król“, został daleko 
еріеј pod względem teatraloym opracowany w 
„Jewialskim* naszego Fredry, aniżeli w naj- 
nowszej krotockwili Hauptmapn'a, w której tyl- 
ko akt II i IV mają troekę więcej życia i dra- 
matyczności; reszta przechodzi blado, bez efektu 
A jedoak w dwu głównych postaciach, Jawa i 
Schlack'a, tkwią głębsze intencye. Pierwszy z 
nieh, to rodzaj poety. fantasty, drugi — te ва- 
moroduy artysta. Obaj dzieci ladu, wydane na 
igraszkę losu i szyderstwo możnych tego świa- 
ta. Znając Hauptmann'a, dziwiłem się, że dla 
tych dwu bokaterów okazał niewiele sympatyi; 
ale inaczej wygląda sztuka z zskończeniem, 
t. j. aktem szóstym, skreślonym na scenie. Nie 

mówię o jej wartości literaekiej, ale to powna, 
że jako dzieło sceniczne, nie ma oma tej siły. 
która narzuca się wyobrażni tłumów. Na seenie 
Teatra Niemieckiego wystawiono ją świetnie 
pod względem dekoracyj i kostyamów, ale nie- 
którzy artyści, przyzwyczajeni do grasia dzieł 
realistycznych, — nie umieli nadać wierszom 
Hauptmann'a właściwej im subtelności i po- 
lota. 

Zoakomitem natomiast w każdym szczególe 
jest wykonanie czteroaktowego dramatu Max'a 
Dreyer'a: „Prcbrkandidat* („Saplent*), który na 
scen е Teatru Niemieckiego zyskał świeżo wy- 
bitae powodzenie. Autor odmalował ќа bardzo 
wiernie stosunki szkolne w jakiemś małem pań 
stewku półaocno - niemierkiem. Bohater sztuki. 
młody Fritz Heitman, supleat w gimnazyam 
realnem, zdradzał w swoich wykładach poglą- 
dy. które nie podobają sę protestanckiej bigo- 
teryi. Na żądanie dyrektora szkoły, na pr śby 
matki i narzeczonej musi odwoływać swe zasa- 
dy, które tracą zbytnia sympatyą dla darwini 
зто. W Bstanowczej jednak chwili kłamstwo nie 
może mu przejść przez usta. Młody profesor 
żegna młodzież, wzywając ją do miłości dla 


taka „filozofa“ jakby się zdawało. M. К. 
O | 
prawdy i swobody, traci miejsce i... narzeczoną 


która idzie za wolą rodziców, cofając dane sło- 
wo. Pociesza go przyjaciel uwagą, że w Pru- 
Bach będzie mógł z całą swobodą wyznawać 
swe zasady i głosić teorye naukowe. 

Ostatni zwrot zyskał sztuce popalarność, cho- 
ciaż umysły niezależoe nie pochwalają tego 
schlebiania tuzinkowemu patryctyzmowi pru- 
skiemu. 

Całość, opracowana i prowadzona bardzo do- 
brze, jest rodzajem parafrazy „Uryela Acosty*, 
w drobnych, mieszczańskich stosaukach. 

Wyborue są tu fizury pedagogów niemieckich, 
z dyrektorem dr. Eberhardem na czele. — Tę 
ostatnią postać doskonale odtwarza Emanuel 
Reicher, Krakowianin, artysta zaakomity, jedna 
z głównych sił personalu niemieckiej sceny. 

Powodzenie uśmiechnęło się także świeżo 
granej w Schauspielhaus'ie komedyi piecioakto- 
wej Ottona Ernsta „Jugend осп Heute" („Міо 
dzież dzisiejsza”), która w tych doiack weszła 
także na repertoar wiedeńskiego Burgtheatr'u. 
Jest to z prawdą i humorem napisana satyra na 
modernistów dzisiejszych. 

Pomimo ubog go wątku, sztuka słucha sio 
1 zajęciem; — wszvstkie jej figury są prawdzi- 
we, a całość wyhaftowana dowcipem w dobrym 
gatunka i zaprawna delikatną ironią. Pyszna 
jest tam między ianemi scena w knajpie, porie- 
dzenie moderoistów i reformatora literatury, któ- 
rzy dawnych geniuszów nazywają „idyotami*, 
a sami popisują się mgliatemi doktrynami, ubó- 
stwisją wszystko, eo „niejasne“, i wygłaszają 
mnóstwo pretensyonalnych, nastrzępionych fra 


N 
Ф 
© 
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Jeden z nich, Tterat. Egon Wolff, czytając 
swój utwór, kończy go szumnie: „Bóg jest nie- 
jasay — ja także jestem niejasoy, — а więc 
ja jestem Bogiem!“ 

Autor nie jest bynajmniej wrogiem nowych 
prądów literackich, ale bardzo zgrabnie prze: 


drwiewa śmieszności „Uebermenschów* dzisiej- 
szych i mglistą ich gwarę, pozowanie, oraz ja- 
skrawą manierę à ła Mombert... 

Rolę Egona Wo ffa mistrzowsko grał Voll- 
mer, może najznakomitszy aktor komiczny w 
Niemczech. 

Sztuka, pełna jasnych barw, kończy się kil- 
koma scenami miłosnemi, napisanemi 7 wesoło- 
ścią i serdecznem ciepłem. Czuć w niej tchnie- 
nie młodcści, obuk zręcznej przygany па mło- 
dzież pozającą i nieszczerą. 

Niemałą ruchliwość rozwija obecnie pod dy- 
rekcyą Pawła Lindawa „Berliner Theater“, 
w którym grają 1 powodzeniem „Das deutsche 
Jahrhundert“, to jest cykl jednoaktowek, przed 
stawiająych różne momenty stulecia, które, wo- 
dług woli Wilhelma II go, już się skończyło — 
ale tylko w Berlinie. 

W skład tego cyklu wchodzą jednoaktówki: 
Ernesta Wijcherta р. t. „Weimar“, wskrze- 
Bzajaca pamieć н, Józefa Laufsa „Ма. 


przód“ (Vorwärts), epizod 2 рой, Waterloo, Je- Н 


rządzącą dziś, niestety, losami państw i naro- 
dów. 

Paweł Lindaa, jako dyrektor Berliner Thea- 
tru, wskrzesza dzieła w wielkim stylu nowych 
w |dramaturgów niemieckich. Widziałem właśnie 

„Libnssę* ‚ S-aktową tragedyę Grilparze- 
ra, która zrobiła tu wrażenie nietylko poe- 
tyczną swą wartością, ale proroctwem końco- 
wem о przyszłości Bzczepu słowiańskiego. Prąd 
jego rozleje się kiedyś, wedle słów autora, po 
świecie i płynąć będzie „szerzej, chociaż pły- 
ciej“, aniżeli prąd germański. Myśl ta znalazła 
oddźwięk w tutejszych kołash intelektualnych. 
Słyszałęm tu opinie ludzi poważnych, że wiek 
XX. należeć będzie do Niemców, a wiek XXI. 
ma = sunąć na czoło świata hegemonię Sło- 
wian; То pojęciu ogóloej ałowiańskości, о ile 
mogłem sądzić z rozmów przygodnych, przed- 
Stawia się mglisto, јако rodzaj przodownictwa 
овуі, bez zatarcia jednak indywidualności in- 
ych narodów słowiańskich, 

Ostatnią nowością Berliner Theatru jest wskrze- 


rzego Engla „Dzwon alarmowy  (Sturmglocke) ||szenie silnej i efektownej tragedyi W ilden- 


z rewolacyi berlińskiej w 1848 
Ompteda „Wörth“, epizod z ostatniej wcjny 
prusko francuskiej. Chociaż Berliner Theater m 
siły wykonawcze dość mierne, jedoakże by 
to w swoim rodzaja bardzo piekne przedstawi 
nie. Po czterech obrazach, 
chwile dziejowe, ostataia jednoaktówka, napisa- 


na przez Ladwika Jacobowsky” sgo, zwraca [рів 


do kwesty! roboczej i nawołuje do zgody /ka 
pitału z pracą. Nie wdsję się w szczegóły 
przedstawienia, ponieważ apoteoza germs 
pruskiej chwały nie jest ciekawą dla czytelni- 
ków naszych. Rzucam tylko myśl, ab 


dramataurgowie stworzyli podobny cykl/ sceni 


czay, przedstawiający różne chwile z dqiejów i 
męczeństwa naszego narodu w bieżącym stele 
cu. Byłky to wymowny obraz zwyriśgstwa siły 
talną siłą, 


moraincj, oraz idei narodowej nad b 


Г: Jerzego bracha „Harold“, zaczerpniętej z dziejów an- 
' gielskich. Krytyka ' podaosi usiłowaeie Lindaw'a, 


który chce nadać reperiuarowi tego teatru cha- 
rakter literacki. Ponieważ ja jedoak nie jestem 


-| zwolennikiem retorycznego dramatu niemieckie- 
ilustrujących róże 


go, więc tragedye Grillparzer'a i Wildenbracka 
nie sprawiły mi zbyt wielkiej, duchowej roz- 
koszy. Nie mogłem się niestety doczekać pre- 
miery dramatu Halbe'go „Tysiącletnie królestwo“ 
(Das Tausendjdihrige Reich). która budziła wiel- 


> kie zainteresowanie w tutejszych kołach litera- 


ckich. 

Powinienbym był rozpisać się szerzej о вре: 
cyaloej wystawie obrazów prof Ludwika 
Kaauea, urządzonej w salach tutejszej akado- 
mii sztuk pięknych. Za«jduje się tataj kilkaset 
ołóciea i rysunków, będacych owocem trzydzie- 
stoletniej działalności profesora i akademika, 


_ Kraków, 4 Marca 1900 


аздсу się dostojnik duchowny, ka. biskup Łukasz 
Ostoja Soleaki. | 

Ks biskup Łukasz Sviecki, dr teologii, CHORE 
Sejmu, hrabia rzymski, arystemt tront papissk' ego 
i prałat domowy papieża, rzeczywisty t*Jny radca 
kawaler orderu żelaznej korony JI klasy — urodził 
się w Jawozn dnia 6 sierpnia 1827 Т. Do gimaa- 
купш nosęczoca? w Brzeżanach, stndya teologiczne 
odbył we Lwowie. Święcenia kapłańskie otrzymał 
w r. 1850, stopień dra teologii W Г. 1854. Zawód 
kapłański rozpoczął jako wiksryne: przy kościele 
parafialnym Św. Marcina we Lwowie. Od r. 1852 
do 1855 był kapelanem przy ks. arcybiskupie Ёл. 
kaszu Baranieckim. W Г. 1855 został mianowany 
katechetą gimnazyalpym, A W T. 1857 profesorem 
wydzisłn teologicznego W uniwersytecie lwowskim, 
W r. 1864 wybrano go dziekanem wydziału teolo 
giesnego, a w r. 1865 rektorem uniwersytetu. — 
W tymża roku otrzymał godnuść kanonika gremial 
nego łzcińskiej kapituły lwowskiej i rektora Semi 
narynm dachuwne80- Przez szereg lat należał jako 
czymny ezłonek do Rady mekolnej krajowej. W r. 
1881 został biskupem przemyskim, prekonizowany 
d 27 moroa 1882 r.. konsekracyę otrzymał i ob 
ją? stolicę bisknpią w Przemyślu daia 14 maja 
1882 r. piastował ją tedy przez lat 18 

W egasie episkopatu swego, odrestaurował ka. 
Solecki kościół katedralny, odsowił i rozszerzył 
goacb saminarynm duchowneg> w Przemyślu ufau 
dowsł cztery kościoły parnfisine i siedm filialaych. 

Majątkiem swym rozporsądził nieboszczyk w ten 
sposób, że Ściśle мег], postanowień prawa kanoni 
eznogo |, zapisał ва oele dobroczynne, '/; TO- 
dsinie Р 

Zwłoki zostały zabałsameowane i wystawione па 
katafalku резов dni dwa w kościele katedralnym. 
Pogrzeb odbędsie się we wtorek 6 b. m. przed 
południem. Na pogrzeb przybędzie liczny poczet 
dygnitarzy kościelnych obydwóch obrządków і świe 
ckieh. 

Zarząd dyacezyi objął biskup sufragan ks, dr. 
Pelesar. -y 

Jubileusz wszechniey Jaglellońskiej. Komisys 
jubileuszowa miejska odbyła wozoraj wieczorem ро 
siedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
p. Friedleina. Komisya przyjęła do wiadomości wy 
пік konkaran па ramę, okslającą tablicę pamiątko 
wą, i zgodziła się па wykonanie nagrodzonego pro 
jektu, a mastępne zatwierdz ła przedłożony przez 
т. m. dra Domańskiego tekst adresu, który gmina 
ma wystosować do Wszechnicy. W tekście tym, 
którego antor oBłania się na razie tajemnicą, poczy 
niono kilka drobmych poprawek i zobowiąvano dra 
Domanskiego, aby zawiadomił o tem autora і za- 
pytał go, czy zgadza się па ta poprawki, 

Jublisusz uaiw. Posiedsenie komitetu radakeyj- 
nego księgi pamiątkowej jubilenszn nuiwersytetn 
Jag. odbędzie się w niedzieię A. 4 b. m. o godz. 
12 punkt. w sali 1. II w Collegium novum. 

Sskcya IV (szkolna) Rady miasta obradowała 
onegdaj wieczorem pod przewodnietwem ka. dra 
Вріва. Predmiotem obrad hyła stylisacya regulsmi- 
nu wyżesych knreów dla kobiet im. Baranie--i-— 
Wóród żywej dyskusyi uchwalono CZĘŚĆ regu 
i na tem z powodu apóźnionej pory zakı 
obrady. Р 

Na szkołą polską w Biały złożyli w d 
ciągu na ręce komitetu balowego: J. Mossa 
20 kor., prof. A. Miodoński 20 kor., prof. € 
„ski 10 hor, К. Herliczka z Kowalowej 1 
Anrtliumowię Pruszyńscy 20 kor.; па ręce 
nowskiej: prof. Fr. Piekosiński 20 kor.; pr 
płacie rachunków p. St. Iglicki 4 kor. 

Р. Artur Gruszecki, anany powieściopisa! 
dacz stoganków Bpołecznych, bawiący obecai 
lowo w Krakowie po powrocie z Brazylii, przy 
rzekł w najbliższym бтзв!е opowiedzieć w stowa- 
reyateniu „Czytelnia dla kobiet“ (ul. Szpitalna 1. 7) 
0 wrażeniach Fwoich = pobytu wśród naszych Ко]о. 


stów zs morzem. 


Podrożenie węgla. W eygu ostatniej doby бе. 


ły w Krakowie w sposób nie 

RE a Boki. Wozoraj сеёсаг węgla, kosztował 
1:40 kor. Dziś węglarze żądają 1:60 kor., a od- 
biorcy płacą 1-50 kor. — Magistrat powinienby 
wglądząć w ię sprawę і 12000726 ceny węcla, 
które nagle tak nieproporoyonalnie wj dnia 4 
Odczyt. Przypominamy, Że " niedzielą p ч 
b. m, w sali hoteln saskiego 0100910 ne Ory 
dra Wacława Bejdla, założyciela ER 
skiego” w Morawskiej Ostrawie Í premess tamia 
szego Koła "баку iadowej* = „0 ladsie polskim 
pa Śląsku”. Spodstowamy się zobaczyć BA sali wazy: 


а 


klóry się cieszy u ziomków niemałą "21608018 
а ostatnie prądy artystyczne przyćmiły 
blask jego sławy- Spacerowałom po tych pięciu 
salach obojętny, Napróżno ezękając, aby które 
płótno silniej przykuło moją pwagę. Wszystkie 
przyjemne, ładnie rysowane, przedstawiają #0 
ny rodzajowe 2 ŻYCIA niemieckiego; wszystkie 
są bardzo „gomiithlich*, pełne okrągłych, pucu- 
łowatych twarzy, wykończone, wylizane, 3% 
miło. Z pomiędzy całej gromady płócien prze: 
mówiły do mnie pewnym charakterem і cks- 
ргевуз: rysunek obrazu „Niedżwiedź we wsi 
siedmiogrodzkioj*, u zwłaszcza płótno olejne 
„Podróż ekscelencyi*. W tym ostatnim pędzel 
profesura akademika zdobył się na ironię. Eks- 
celencya Sztywny, W mundurze z wysokim, 
czarnym kołnierzem, wysiadł ze staromodnej 
landary i stąpa sztywnie, 2 wielką powagą, 
Obok niego kłaniający się nisko miejscowi ho- 
noraliores, W głębi gromadka zbitych w kupkę 
wieśniaków i gapiącej się dziatwy. Figury urzę- 
dnicze mają dość charakteru i właściwej szty: 
wności, od której dobrze odbija naiwność i 
głapkowatość wieśniaków niemieckich. Kompo- 
зусуа Dąturmina, tło krajobrazowo oddane, wier- 
mie, tak, ёс pomimo wylakierowania i gładko- 
ści, obraz robi wrażenie dość prawdziwe. Za 
chwyt пай janemi dziełami prof. Knaus'a zo- 
stawiam Niemcom, A %Właszcza Niemkom, któ: 
rym moż przypaść do smaku filisterska po- 
wszedniość tematu i poprawność techniki. 

W salonią Schultego „Pod lipami“ można 
znaleść, jak zwykle, kilka rzeczy godnych uwa- 
gi, lab znakomitych. Mamy tu zbiór ciekawych 
krajobrazów daimackich Carradi'ego, małowni- 
czych, pełnych powietrza, lubo zbyt jednostajnie 
niebieskich, c% może һуб zresztą wynikiem cha- 
rakteru tamtejizej przyrody. Zajmującą jest ko- 
lekcya arystokNrycznych portretów węgierskie- 
go malarza Hunygdy'ego La8zló, który należy 
do mistrzów współczesnych. Laszló nie ma tego 


satkich, którym sprawa śląska leży na sereu. Po- 
czątek о godz. 3 po południu. x 

Plerwszy Odczyt na rzecz utworzyć się mające- 
go w Krakowie Muzenm im. Kopernika odbędzie 
ię we wtorek d. 6 b m. o godz. 6 wieczorem w 
uli szkoły темпе]. Odczyt wygłosi prof. Ernest 
Bandrowski, który mów.ć będzi „O chemii po- 
wietrza“, 

Przypominamy, że walne zebrzaie członków To- 
warzystwa ratunkowego w Krakowie odbędzie się 
jutro dnia 4 b. m, o godz. 5 po pcładeiu w sali 
obrad magistratu. 


Towarzystwo ratunkowe udzieliło w lutym ро- 
mocy 256 razy, mianowicie: w dzień 199, w nocy 
57 razy. Nagłych zasłabnięć było 98. przypadków 
chirurgicznych 122, stłnczeń i zmiażdżeń 16, ва 
mobójstw 2. Dotkniętych była: mężczyzn 146, ko- 
biet 98, dzieci 12. Służbę pełaiło ochota'ków 85, 
Liczba członków : wspierających 240, czynnych le- 
karzy 35, czynnych medyków 73, 

Z Towarzystwa muzycznego. Program ponie- 
działkowego wieczoru muzycznego w sali „Sokoła“ 
z współudziałem p. Tück- Rohu, jest następujący: 
1. Haydu, Symfonia g dar, a) Adagio - Allegro, b) 
Adagio, c) Manuetto, d) Finale — wykona orkie 
stra, 2. Mozart, a) „Мівега йота вов“, gsena i 
arya na sopran z towarzyszeniem ork.; 0) „Donne 
у» һе“, rondo ma sopran z towarzyszeniem orkie- 
atry — pani Olga Türk Rohu. 3. Beethovca, ner- 
tura „Leonora“ Nr III, wykoua orkiestra. 4. Stra- 
della, „Se i miei sospiri“; Schubert, Erlkónig — 
pani O Tiirk-Rohn. 5. a) Bach, Arya, b) Godard 
Kołysanka; c) Popper, Tarantela , odegra na wio- 
lonczeli prof, К. Skarżyński. 6. a) Brahms, Tam- 
bourliedchen; b) Dell Aqua, Villazelle, pani Oiga 
Тігк-Коћа. 

Początek koncertu punktnalnie e godz. pół do 8 
wieczorem. — Przy wejściu na salę sprzedawane 
będą programy, zawierające szczegółowe objaśnie- 


mia do Oxfordzkiej symfonii Haydna i do uwertury |g, 


Beethovena. — Pozostałe bilety sprzedaje kance- 
larya Towarzystwa muzycznego (plac Szczepański, 
L. 3) w godzinach od 12—1 w puładnie i od 5 
do 6 wieczorem. 

Miesięczna wieczornica towarzyska w „Soko- 
lə“ krakowskim odbędzie się w воһоќє 3 b. m. о 
godz. 8 wieczorem. Spodziować się należy, że na 
zebraniu tem licznie zjawią się druhowie, by przy 
wspólnej pogadance zpędzić wieczór w gronie so- 
kolem awobudnie, a przyjemnie. 

W Czytelni akademickiej im. Adama Mickiewi- 
cza wygłosi w poniedziałek d. 5 b. m. o godzinie 
pół do 8 wieczorem mluchacz filozofii p. Ptaśnik 
adczyt p. t. „Obrazki z życia żaków krakowskieb 
XV i XVI stnlecia.* Na vdozyt niniejszy zaprasza 
wydział Czytelai pp. profesorów i wszystkich kole 
gów. Wstęp woluy. 


Z Czytelni dla kobiet. Sukeya przemysłowa Czy-. 


telai powsięła zamiar otworzenie domu sbyta prac 
kobiecych. Paaieważ do otworzenia takiego zakła 
du potrzeba zgłoszenia minimum 20 oddawetyń 1 
ponieważ wspomniany dom zbyta ma być już z d 
ааай metak aezon wio- 


= s.m: vuLBYŁ 
-ujen -m sposywczych*. O godzinie 6 
u.uozorem dr Kłnszyśski roapoczaie wykłady swoje 
„O hygienie społecznej“. W poniedziałek 5 b, m. 
о godz. 7 wieczorem dr. Zofia Daszyńska Golińska 
rospoczyna zzereg wykładów p. t. „Nauka о lu- 
авоёсі“. Troté pierwszego wykładn jest uastępają- 
ва: Ludność jako czynnik w narodowej walce о 
byt Znaczenie luduości dla Ковепшоуі i produkcyi. 
Państwo i ludność. Wojskowość. Czem jest панка 
6 ludności? Jak в'е ludność oblicza ? 

Stąraniam krakowskiego Uniwersytetu ludo- 
wego wygłosił dr. Ktuszyński odczyt o alkoholi- 
zmie w Orłowej na Śląska. Chwila była bardzo 
szesęśliwie dobraną, gdyż górniey z powoda strej- 
ku mają czas wolay, to też sala obszerna wypeł- 
Biła się pe brzegi ełuchaczami w liczbie 1500. — 
Andytoryum, składające się prawie wyłącznie z gór- 
mików pclskich, słuchało uważnie wywodów prele- 
genta, który w przystępny sposób gkreślił zgubne 
skutki slzoholizmu, wykazując cyframi atatynty- 


mistrzowstwa w indywidualizowaniu figur, co 
n. p. Lenbach, chociaż przypomina chwilami 
monachijskiego mistrza niektóremi przejrzysto 
bronzowemi tonami. Traktuje on portrety barw- 
nie, nie rozprasza się w akcesoryach, odczuwa 
doskonale charakter arystokratycznych twarzy, 
umie wydobyć w figurze i obliczu pańskość i 
delikatność, będącą wynikiem życia wśród wy- 
zód i bogactw, W atmosferze wyżzzoj obyczajo- 
HB j kultary. Areydziełem w tym rodzaju jest 
portret ka. Hobenlohe'ego kanclerza Rzeszy nie 
mieckiej. 

Na pierwsze w 
biały, jednak w OCZAĆ 


ejrzenie jesto starzec już zgrzy- 
h jego płonie światło in- 
błyszczy rozumem 


i wyraz OCZU zmęczonych, 
dachową siłę. 


jełom s4 туш. s 
к ола hiszpańskiego ы i kiej 
dary, u zwłaszcza jeden z 0108, ye w Szaro 


śliczną brunetkę W całej figurce, 
niebieską suknię 2 kapeluszem, А 
piór strusich. Prześliczna twarz, 
1 królowakiej powsgi, rach, postać 
a swobodna, rzucona 2 elegancyą Та] ska 
odcina віѕ od tła wybornie. Artysta amia Е 

pić uwagę na twarzy; namalował toaletę £ с 
kością i wdziękiem, nie gabiąc się W rp 
łach. Ta śliczna kobieta żyje, przemawia о 
widza urokiem poważnym, п całość, jako 21610 
malarskie, imponuje harmonią 1 jednolitością 


większa rozkoszą, że przypominał mi pewną 
młodą Krokowiankę, ktora nie mn tej powagi, 
ale ха to posiada miękki i rozkoszny wdzięk 
kobiety polskiej, jakim żadne na świecie nie- 
wiasty pochlabić się nie mogą. 

Spectator. 


S —— 


NOWA REFORMA. Nr. 51. 


cznemi, o ile tenże sprowadza fizyczae i umysłowe 
zwyrodnienie ludności. Siachacze hueznemi oklaska 
mi podziękowali prelegentowi za wykład ponuczają- 


lwowskiego, wyjechał na marzee i kwiecień dolo to, żeby zarząd spizu ludności wiedział jednocze- 
Rsymu w celach naukowych. Śmie, ilu obecnych mieszkańców Stanów Zjednoczo- 
Kartel fabrykantów ecgły, о którym już douis- | nych uredsił" się pod zaborom austryackim, nie- 


piesków, 


frerwentantki i nauczycielki gimnastyki w „Soko 


tonu. Patrzyłem na ten znakomity portret z tem |. 


cy, a jeden z zebranych wyrasił życzenie, aby czę: 
ściej Uniwersytet ladowy wykłady tu urządzał. — 
Mamy nadzieję, że ta młoda a tak świetnie się 
rozwijająca instytncya uczyni zadość tym życze 
niom i w tea sposób przeniesie światło ma te kre- 
By polskie, dotychezns tak zamiedbywane przez zpo- 
łeczeństwo galicyjskie. 

Wykłady adw. dra Szaflarekiego, który, jako 
jeden z prelegentów Uaiwersytetu ladowege , roz- 
począł obeenie całą Beryę pogadanek „O prawie 
prywatnem ze stanowiska ubogich“, cieszą się mie- 
zwykłem powodzeniem , zwłaszcza wśród robotai- 
ków. Prelegest w pierwssyeh dwu pogadaskach 
wyjaśnił słuchaezom ogólne pojęcie i cechy charak- 
terystyczue prawa prywatnego, a w wozorajszym 
wykładzie specyalnie zajmował się prawem prywa- 
tnem, jako normująsem stosunki familijae, wyka- 
zał jego braki i nsterki, będące w licznych wy- 
padkach krzywdą dla klas pracującysh, a uakoniee 
zestawił szereg postalatów, mających ва celu zmia 
nę paragrafów tegoż prawa. Wśród postulatów tych 
prelegent silny położył nacisk на konieczność za 
prowadzenia ustawy o „wspólności zarobkowej“, 
przez со byt familij robotaicżych byłby zabezpie- 
ezony. 

Wykłady dra Szsilarskiego, opracowane przystę 
pnie dla słuchaczy, mie mało przyczynią się do 
wyrobienia п nich pewnych pojęć prawnych, po- 
trzebnych im tak w życin codziennem. zi 

Zabawy dla dzieci w „Sokole“ krakowskim 
rozpoczynają się, po przerwie karnawałowej, na 
nowo. W niedzielę 4 b. m. odbędeie ве taka za 
bawa w wielkiej sali własnego gmachu о койг. 3 
po południa pod kierunkiem grona nauczycielskiego, 
a orkisstra sokola urosuaici zabawę odegraniem 
kilkanssta utworów muzycznych pod kiernnkiem 


prócz „Stillerówki* i cegielni Banku hipotecznego. 
Dyrekcya tego kartelu, па którego czele staną: 
inżynier Domaszewiez, ma aa celu zspobieżsnie 


złr. wyżej, niż w Wiedniu. Skutkiem kartela usta- 
nie ruch budowlany, 

Odosyt p. Kaspra Ұојвага p. t.: „Ze wspomnień 
i rozmyślań więziennych”, który miał się odbyć 
wczoraj, odbędzie się dopiero jutro w niedzielę, d 
4 bm. o godz. 12 w południe. 


skiege, rozpoczyna jutro we Lwowie cykl sześciu 
wykładów o „Porozbiorowych dziejach Polski“, 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła Ruda miej 
ska wysłać do papieża adres z wyrazami hołdu 
z powodu 90 rocznicy jego urodzin. Ргеву dent po- 
święcił gorące wspomnienie pamięci ks, biskupa 
Soleskiezo. 


skiemu dyablik drakarski, jak wiadomo, zawsze 
złośliwy, wesołego wypłatał figla. Oto со czyta- 
my: „Henryk Sienkiewicz — jak donoszą z Rzy 


ną dla mowego teatra lwowskiego.* Oczywiście 
autor notatki z pewnością mapisał to e Henryku 
Siemiradzkim. 

Na zjazd pocztmistrzów, który się odbędzie w 
Wiedniu, delegaci z Galicyi wyjadą gremialmie z 
Krakowa jutro (w niedzielę) o godrin'e 10 wie 
czorem. 

P. dr. Ludomił German uproszony przez ko- 
mitet budcwy kaplicy szk'laej w Nowym 83320 
będzie mia? tamże w Bali „Sakota“ d. 8 marca 


Urygi. 

Z u»iweorsytetu, P. Edward Antoni Fabian Зра 
imion 888 Korczyński, anakaltant sądowy, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwerBy- 
tecie stopień dra praw. 

Rozprawa opozycyjsa (posiedzenie jawne) z po 
wodu sprzeciwn p. Roberta Szillera od konfiskaty 
jego lista otwartego: „Wołam o sprawiedliwość” 
zapowiedziana była w tutejszym вайые karnym 
dzisiaj na godz. 8 rano. W głównej sali rospraw 
zebrał się tryhumał, złożony z przewodaiczącego 
p. prezydenta dra Moralowskiego, pp. radców Ur 
sela i Turowicza. Przewodniczący gswiordził, że p. 
Robertowi Stillerowi nie mogło być doręczonem 
wetwsuie z powodu jego wyjazdu i z təgo powodu 
rozprawę opozycyjną odroczono. 

Szczepienie оёһговве ospy. Prezydent Fried- 
lein ogłasza: 

Ponieważ w ostatuich ezasach częściej pojawia 
cię ospa, dlatego magistrat zarządził szczepienie 
осЬгоппе koestem gminy со środę і sobotę od go- 
dzioy 4 popoładain: w I obwodzie w szkole miej 
skiej przy ulicy Stadenekiej, w II obwodzie w szko- 
*- —ilat* * na plaea św. Dacha, w III obwodzie 
jakiej ва Wolniey. 

э, йе ospa często kończy віє śmier- 
pozostawia csspeeerie, magistrat ma 
lgieję, że rodzice i opiekunowie dadzą 
dzieci завкевер!ё i wogóle wszysey 
дз nakłanisli do ssczepienia przede 
odsiny stróżów, służbę, robotników i 


Wielce interesujący temat, jak i ogólna sympałya 
prelegeuta, zuanego g licznych prac naukowych i 


us cel wzniosły i szlachetny. 

Wybór burmistrza. Z Nowego Sącza donoszą 
nam dnia 2 b m: Dzś па pos'edzeniu Ridy miej 
skiej pod przewodnictwem zastępcy burmistrza p. 
Milera przeprowadzono wybór mowego burmiatrza 
naszego miasta, w miejsce p. Lucyanz Lipińskiego, 
który z godności burmistrza zrezygnował. Głoso 
wanie odbyło się za uchwałą Rady tajnie w obe 
cności starosty. Na 33 głosujących radnych, któ 


oddali solidarnie swe głosy adw drowi Gałkiewi 
czowi, otrzymał adw. dr. Tadeusz Gałkiewicz 32 
głosy, ваб adw. dr. Władysław Barbacki 1 głos 
Dr. Gałkiewicz wybrany został burmistrzem. 
Staalsławów, 2 marca. Zgromadzenie wyborców 
oslem zawiązania komitetu dla przeprowadzenia wy- 


niedzielę. 

Dzisiaj przybyła tu deputacya robotaików z zasy 
stowanych kopalni w Dźwieniaczn, do urzędn gór- 
niczego. żądając wypłaty wkładek do Kasy bra- 


esas gdy starostwo górnicze w Krakowie zwleka z 
załatwieniera tej sprawy. 

Samobójstwo. W Stanisławowie odebrał sobie 
życie dnia 2 b. m. wystrzafem z rewolweru Karol 


sądowniotwie krakowskiem. Radca w Kołomyi. $. р. Т. әгі pozostawił list, w któ 


Ursel przeniesiony sosto? z sądu ezwilnago do kar. 
nego; radca Ujejski z sądu karnego do cywilnego. 
W miesiace p. Ursela dział spraw miespornych ob 
ją? radsa Mardyła. Radea Śchnayder przeniesiony 
z oddziału apelacyjnego бо oddziału upormego Iin 
Btaneyi; ва jego miejsee do oddsiałn apelacyjnego 
przeznaczony radca U,ejski. Przewodnictwo senatu 
bandiowego objął radca dr Franciszek Bajak. 

Aresztowauo ubiegłej noey niejakiego Piotra 
Tarka, notorycsnego złodziejs, którego przyłapano 
na kradzieży węgli z wojakowego magazynu, znaj- 
dnjącego się ma tutejszej ataeyi kolejowej. 

Psl pociąg. Od młodości egu? Jan Fijałek, aro- 
dzony w Bochni, dsiwny jakiś, niczck nie wytłó- 
maesony pociąg do... рабт. Z każdym psem by? 
„5а рав brat”, każdy pies pod>bał mu się i ов 
sam eieszył się uznaniem wśród psiego rodu. — 
Wczoraj do hotelu, przy ulicy Lubicz, w którym 
Fijsick grał rolę posłngacza, przybył p. Jan Bru- 
netka w towarzystwie... ślicznego pan. 

W Fijałku „рві“ pociąg odezwał się a eałą siłą; 
ро kilku godzinach był już z owym psem w јак 
najlepszych stosnukaeh i wieczorem uwiódł go... 
Pies, któremn Fijałek nięzawodnie także przypadł 
do smaku, opuścił swego pana i bez trndn dał zi) 
nowemu przyjacielowi uprowadzić. Ale p. Brunetka, 
który tem stosunek swego pBa z posłngaczem w bra 
ku lepszego zajęcia baczzic obserwował, był na 
tyle miegrzecznym, iż nie uwzględniając psiej natu 
гу Fijałka oddał go w ręce polioyi. Policya po 
zbadaniu całej sprawy nmieściła Fijałka w aresutach 
policyjnych, jako „nałogowego* przyjaciela cudzych 


beziennym i przybył do Stanisławowa, jak się 
zdaje, w zamiarze pozbawienia się życia, ео też 
wykonał o świcie w jednym = hoteli drugorzę 
daych, 


ski domosi nam: Pod Bohorodczanami, wo wsi Ste 


nia dziewczyny żydowskiej przez ebrześcijanina, 
tem oryginalniejszy, że nwodzicielem jest dyak eer- 
kiewny, liczący lat 45. Uwodziciel nazywa się Dy- 
mitr Łyseńko, dnleinea jego zsš Frajda Inslichtó 


kła w przebraniu wieśniaczki. Rodzice mają podej- 


klasztorze (!!). 

Jaworów, 2 marca. „Sokół“ nasz ursądza w nie 
dzielę najbliższą uroczystość dla uczczenia dziesią- 
tej roczniey swego jstnienia. Ran» odbędzie się ma: 


wieczorek artystyczny. 
Karnawał polski w Czernioweach. Polacy czer 


tegoroczny karnawał bardzo wesoło. — Istniejące 
w Qtytelmi polskiej kasyno nrsądziło parę zabaw, 


kiej wagi dla stosunków narodowych w Czerniow- 
each, albowiem dzisiaj rzemieślnicy stanowią głó- 
wną podstawę żywiołu polskiego w stolicy Buko 
winy. 

Najwięcej zaś osób zgromadaił wieczór z tańca- 
mi, urządzony przez osobny kom tet polski w sali 
aiemieckiego Towarzystwa gimnastycznego. Zapro- 
szono nań także Rusinów, Ramunów (me przyszli), 
oraz Niemców i żydów, którsy jawili się chętnie, 
Zabawa powiodła się bardzo dobrze, a czysty do 
chód (przeszło 200 koron) zasili dwa fandnaze: bu- 
dowy Doma polskiego i Buray polskiej w Cser- 
niowcach, 

Urząd pocztowy otwarty zostanie dnia 5 b. m. 
w Tarylesiu, pow. borazczowakiego. 

Polacy w Ameryce. Ministerstwo spraw wewnę- 
traaych w Stsaaeh Zjednoczonych ogłasza w spra- 
wie spisu ludności następujący komunikat: 

„Pomiędzy inastrakcyami, danemi spisywaczom 
Indnońci, wyzBaczonym Da przysały powszechny spis 
Jaduości w S:anach Zjednoczonych, znajduje się je- 
dna, a mianowieie , dotycząca narodowości polskiej 
Ponieważ Polska nie jest państwem, więc Bpisywa 
cze ludności otrzymali polecenie zapytywania вріву- 
wanych Polaków, czy się urodzili w zaborze nie- 
mieckim, austryackim czy też rosyjskim. Dlatego 
dając spisywaenom odpowiedsi, powinni Polacy za- 
zaaczać, że się nrodzili w Polsce austcyackiej, Pol- 
«e niemieckiej, lab w Polsce rosyjskiej, po angiel- 
sku Poland (Austr.), Poland (Germ.) i Poland 
(Russ), czyli inaczej, że są Polakami z pod saboru 
austryaokiego, niemieckiego lub rosyjskiego. Chodzi 


Kronika lwowska. Pierwsze w cdduniu hołdu 
zasłużosammu naczelnikowi Związku „Sokołów“ Ant. 
Durskiemu stawiły się — dziewczęta polskie, a te 


le“ lwowskim, Wozoraj o godz. 5 po południu, 
w liczbie dwndsiestu kilka, zebrały się опе w gaa 
chu „Sokoła“, gdzie znajdował się włańsia Dorski. 
Prsemówiła do jabilata panna Jadwiga Filippi, 
nauczycielka gimnastyki, zaznaczając iż w ciężkiej 
doli maszego marodu każdy ma wyznaczoną placów 
kę pracy, co ma przyszłość Ojczyzny na lepsze 
wprowadzić бегу. „Tobie, przezacny naczelniku, 
przypadł zaszczytay i ważny ровѓегпеск przewe- 
dniczyć drużynie sokelej. Ty niezliczone zastępy na- 
tchnąłeś ideą sokolą, wpoiłeś w nie przekonanie 
te do osiągnięcia wielkich pragnień patryotyczaych 
komiteznem jest zdrowie fizyczne, gdyż ево deje 
аге ducha; wzbudziłeś poczucie jedności, вкойу i 
karności, a przykładem własnym nanczyłeś, jak 
należy rozumieć spałnianie obowiązku”. Wyrazami 
wdzięczności i żyesuniami słotych godów z sokol 
atwem zakończyła panna F. i wręczyła jubilatowi 
piękny bukiet kwiatów. 

Darski w odpowiedzi, dziękując za uenaaie, pod- 
aiósł fakt pocieszający, że dla idei sokolej pracują 
niewiasty polekie, a w tem współdziałaniu najsil- 
niejsza podstawa przyszłości Ojczyzny. 

Jako praktyczay upominek wręczono jubilatowi 
piękne biarko, tem cenniejsze, że jest dowcdam 
mzuania pracy przez niewiasty polskie. 

Ks. dr Józef Bilezewski, profesor uniwersytetu 


spadaniu cen eegły. Kartelowcy ją ustanawiaja | 
w wysokości 16 do 17 зг, za tysiąc, a więc О P| 
l 


literackich, preyaporzą miechybnie sporo dochadu | 


rych były burmistrz p Lipiński prosił jawnie, aby 


borów do Rady państwa ma się odbyć w przyszłą | 


ckiej, Robotnicy ci cierpią tam ostatnią nędzę, pod-| 


rym podaje jako powód targnięcia się na życie, | 13, zachód o godz. 5 m. 29. 
векапге służbową. Samobójca liezył lat 28, był|11 m. 16. 


Uprowadzenie. Korespondent nasz staniaławow- | 


niowieccy — jak nam donoszą stamtąd — Bpędcili| 


śliiny — obejmuje wszystkie lwowskie cegielnie | mieckim lub rosyjskim, a jednocześnie. aby Pola- 


ków nie mięszać z inuemi narodowościami i dać im 
zupełnie odrębną rubrykę pochodzenia, oraz wie- 
dzieć, ilu właściwie Polaków zmajdnje się w Stanach 
Zjednoczonych w czasie obecnym,“ 

Ozłaszając powyższy komunikat, dodaie Polak 
w Ameryce, dziennik, wychodzący w Buffalo, na: 
stępnjące ze swej stromy uwagi: 

„Przyznać potrzeba, że jest to wielka korzyść, 
jaką Polacy odnieśli w Stanach Zjednoezomych, bo 
już tutejszy rząd zaczyna nas uważać za <drębną 
narodowość i to taką jak gdyby miała miezależny, 


Dr Wiktor Czermsk, profesor uniwersytetu lwow- | polityczny byt. Dotychczas, gdy odbywano spia lu- 


dn*śsi, Polaków zapisywano jako Austryaków, Pru- 
saków, lub Rosyam, а to atesownie do tego, z pod 
jakiego pochodzili zaboru. Teraz sam rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa Polaków, aby przy Bpisie lu- 
dności wyrażnie oświadczyli, że są Polakami, dcda- 
jąc jedynie, z pod którego poehodrą zaboru. Jestto 
dla nas ważsaa sprawa i z tego względu, że nare- 


Sienkiewicz — malarzem! Dziennikowi Pol-|ezeie dnwiemy się raz, ilu nas Polaków mieszka 


w Stanach Zjednoczonych. Niechże Bóg broni ka- 
tdego Polaka od tego, aby, gdy spisywacz ludności 


Беш: | będzie się zapytywał, do jakiej należy narodowo- 
mu — po przebyciu iefuency, wyzdrowiał już zu Íści, miał się zaprzeć swego polskiego pochodzenia, 
pełnie i wrócił do pracy nad kurtyną, przeznaczo | Kto tylko poezuwa się do tego, że jest Polakiem, 


niech się zapisuje jako taki, a im pokaże się naa 
większa liczba, im więcej mas bądzie w Stanach 
Zjednoczonych, tem dia mas lepiej. Rząd Stanów 
Zjednoczonych inaczej zapatruje się na ludność, któ- 
га liczy kilka milionów, aniżeli ва lndność, liczącą 
kilkadziesiąt tysięcy. Jeżeli przy zpisie ludności do- 
wiedziemy, że w Ameryce mieszka пая ZznACZRA 
liczba, to tem вашеш wpoimy tık w rząd, jak i 
w obywateli inaych narodowości to przekonanie, 
że rorzporządtamy znaezną liczbą głosów przy wy- 


odczyt ma dochód budowy tejse kaplicy na temat : borach, аяшпепсвав też i zupełnie inaczej będą Bię 
„Nowe prądy w literaturze па schyłku віс1есіа.“ |liczyli z nami. Spis ludności odbędzie sią w mie- 


siącu czerwcu b. г.“ 


Mianowania. Wyższy aąd krajowy w Krakowie 
przen ÓBł prowadtącego księgi grantowe przy eądzie 
obwodowym w Nowym Sączu. Ad lfa Lekosyńskie- 
go w tym samym charakterze służbowym do Kra- 
kows i zamienował oficyała kancelaryjnego przy 
wyższym sądzie krajowym Cyryla Tchórzewskie ge 
prowadzącym księgi gruniowe przy Bądz'a krajo- 
wym w Krakowie. a starszego oficyała kancelary j- 
nego przy в:йіе obwodowym w Nowym Są'zu 
Antoniego Obtułowieza prowadzącym księgi gron- 
towe przy tymże sądzie obwodowym. 

Miniater kolei żelazaych przeniósł ze względów 
służbowych adjnakta Rafaela Czarnożyńikiego z dy- 
rekcyi stenisławowskiej do okręgu dyrekeyi lwow- 
skiej. 


Konkursy. Rozpisuje się konkurs na pesadę ata- 
łego słogi przy katedrze chemii rolmiczej w vni- 
wersytecie Jagiellońskim, Do posady tej p'zywiąsa: 
ną jast roczna płaca w kwocia 800 koron, doda- 
tek aktywalny 240 korom i ryczałt roczny па u 
mnndurowanie 42 koron. 

x Gaseta Lwowska Nr. 50, 

У kalendarza. W sobotę 3 marca: Kune- 
gundy ces; w niedzielą 4 marca: Kanim'erza kr. 
pol; w poniedziałek 5 marca: Fryderyka opata; 


Tuffert, starszy Btrażnik skarbowy, staoyonowany | we wiorek б marca: Kalety p. i Maryana bisk. 


Wachód słońca dnia 3 marees o godz. 6 min 
Długość dzia godz. 


Z krak. obserwateryum. Dnia ? шаг. 


[са pochmurno, troehę śniegu; termometr od —1,0° 


арабї wieczorem na —8,4' О. Barometr zwcina 
opada. 
Daia 3 marca o godzinie 7 rano stam baro- 


met m był 737,1 mm., termomotru —8,8% 0. Wiatr 


bnikn zdarzył się niezwykły wypadek uprowadze- | zachodni. 


Repórtoar teatre miejskiego. 


W niedziclę 4 marca: „Błędne gwiazdy 


жов. Razem z Frajdą zuikły z domu jej rodziców (estaka w 5 aktach W. Lewiekiego, nagrodzona 
kosztowności, wartośsi 1000 słr. Inslichtówza пеіе- | па konknrsie imienia Paderewskiego (po raz 2), 


_____—— 
rzenie, że Frajda znalazła schronienie w }акїш&! Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


bożeńttwo, po południn ćwiczenia sokole, poczem | 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 2 marca. 


które wprawdsie mie mogły poszczycić się nadwyż-| Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 13 40 
ką dochodów вай wydatkami, ale pod względem|do 16:20. Pszenica węgierska od —— do —— 
ochoty tameczaej nie pozostawiały mie do życzenia. | Zyto od 12:20 do 18'—. Żyto węgierskie od — 
Liczniejszemi i kasowo nierównie więcej intratnemi |do —*—- 
były zabawy „Gwiacdy rękodzielniczej”, która roz |3 opłatą akcyzową od 1160 do 12 50 Groch od 
wija się bardzo pomyślnie, J at to instytacya wiel- [1 


Jęczmień od 11 20 do 1220 Owiea 


7-— do24:—. Tatarka od 14:——]7-—, Proso 
od 10°=— do 11 50 Fasola ой 14-— do 21-—. Ja- 
gły od 19 — do 25*—, Siano od —— do 6 40. 
Słoma od —— do 360. Koniczyna па paszę 
od —— do 680. Ziemniaki sa hektolitr od 
А. до 4 80. Jaja za kopę od 2 40 do A=. 
Masło za garniec od 8— do 850. Spirytus na 
v5? Tralesa za hektolitr od —— do 164 —, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 124-—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—___ EE: p od —— do —.—. Ko- 
niczyna nasienna biała od —'— do ——, Ko- 
пісзупа nasienna ezerwona od —'— do ——, 
Kakaradza —— do ——. Rzepak zimowy 
za 100 kig. =. do ja І 

Sprawozdanie Zarządu targowego 
Ziri alik hoduwców i AA i bydła 8 перо 
wie“ z odbytego w піп 1 marca 190) roka 
targu w Krakowie na Pradniku Białym. 

Е spędzono > targ 212 sztąk. 

ołów Opasowych 17 hai 

ао nine. | > a 

Za woły tuczne płacono ро 60 do 61 koro 
za babaje 59 do 62 koron, za krowy po 50 do 
56 koron za 100 kg żywej wagi. 


Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedano. 


AAAA 


2 Rady państwa. 


Na wczorajszem 
toczyła się bardzo 


posiedzenin Izby poselskiej 
ożywiona dyskusya nad рго- 
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gramem gabineta Kórbera. Wolff i Stran- 
sky wypowiedzieli gwałtowne mowy. — Mowa 
Stranskyego, nacechowana radykalizmem, 
ale cbok tego wielką logiką i konsekwencją, 


zrobiła wielkie wrażenie w Izbie. — Prezydent 
ministrów odpowiadał pośród naprężonej uwagi 
całej Izby. 


Oto przebieg dyskusyi, według telegraficznych 
sprawozdań: 

P. Wolff przyznaje, iż program Kórbera 
jest dlań sympatyezniejszym od programów po- 
przednich rządów, a pod względem ekonomicz- 
nym program ten nawet zapał wzbudzać może. 

Mowca podnosi gwałtowne zarzuty przeciwko 
partyi ehrześcijańsko - socyalnej; nie wierzy w 
jej szczerość, ponieważ stronnictwo to za cza- 
sów Badeniego podstępnie działało na nieko- 
rzyść Niemców, a do łączności niemieckiej przy- 
stąpiło dopiero po upadka Badeniego. | 

Omawiając kwestyę językową, Wolff oświad- 
cza, że stronnictwo jego nie chce znać progra- 
ma z Zielonych Świąt, ponieważ program ten 
uniemożliwia wprowadzenie niemieckiego języka, 
jako państwowego. 

Program z Zielonych Świąt przedstawia za 
daleko idące ustępstwa dla Czechów. Niemiecki 
język państwowy jest, zdaniem mowcy, bezwa- 
rankową koniecznością państwową; bez tego 
niemożliwą byłaby również jedność języka w 
armii. 

Mowca uzasadnia usanięcie się radykałów 
niemieckich od konfsrencyi ngədowej, krytyka- 
je gwałtownie działanie władz politycznych w 
Czechach z powodu ich mięszania się do ru- 
chu, odbywającego się pod hasłem: „Los von 
Дот !“; w końca zaś wzywa wszystkie postę- 
роте pierwiastki prawicy i lewicy, aby wspól- 
nie dążyły do rozszerzenia swobód konstytacyj- 
mych i urzeczywistnienia zadań ekonomicz- 
nych. 

Następnie zabrał głos poseł Stransky i 
przemawiał bardzo ostro, co było tem bardziej 
znamiennem, Że jest on członkiem komisyi ago- 
dowej. 

Niemcom — mówił — zależy ва tem, aby 
odwrócić uwagę od obecnej dyskasyi, by stosu- 
nek ich do rządu został ajawnionym. — Rząd 
działa bardzo poóstępnie: najpierw traktował z 
przywódcami, potem zwołał konferencyę ugodo- 
wą, a następnie, sądząc, Że namiętności uci- 
chły, wystąpił w Izbie z niezwykłą deklara- 
cyą, bo obliczoną na wszystkich. Rząd postarał 
się, aby pierwszym mowcą w sprawie tej de- 
klaracyi był pos. Grabmayer. 

Grabmayer wola: To nieprawda! 

Stransky: Mam na to dowody. Mowa Grab- 
mayera była przez rząd zamówiona; inaczej nie 
byłaby tak słażalezą i pokorną, (Protesty całej 
lewicy). 

Stransky mówi dslej: Jeżeli prezydent mi- 
nistrów twierdzi, że państwo jest ochroną oby 
wateli, to pytam, czy jest oehroną państwo 
któro w nagrodę za wiekową wierność czeskie 
go narodu, odpłaciła nam czarną niewdzięczno- 
ścią, a 17 października 1899 тока dopuściło się 
zbrodni na naszym narodzie! (Nowe oklaski Cze- 
chów). 

Mowca utrzymuje, że obecny gabinet jest czy 
stourzędniczym i jest tylko dalszym ciągiem 
gabineta Clary'ego, a czeski reprezeotant 
w gabinecie nie jest bynajmniej mężem zaufa 
nia czeskiegu naroda, lecz prostym urzędni- 
kiem. 

Mowca polemizuje następnie szczegółowo z wy- 
wodami posła Grabmayera. Poseł Grabmayer — 
mowi — przypomoiał nam czasy absolatyzmu. 
Pamięjamy ten czas który w interesie niemczy 
zny, tak ciężkie zadał nam rany. Ale pamieta- 
my także czasy waszej konstytacyi, prześlado- 
wania i konfiskaty, pamiętamy krach ekonomi 
сапу z roku 1873, który wy na państwo spro 
wedzil ście! Poseł Grabmayer groził upadkiem 
Austryi. 

My Austryi potrzebujemy, ałe wiemy, że ona 
o wiele jest siln ejszą. niż się wam zdaje. My 
germanizacyi się nie boimy, bo nasz naród stał 
jaż nieraz w walce przeciw niemieckiema pań 
stwa i niemieckiej Austryi. a wyszedł z tej 
walci zwycięsko. Dopóki Niemey nie porzucą 
szalonych zachciauek do zwierzeknietwa i przy- 
wilejów swego języka, dopóty nie będzie вро- 
Која. Lewica nie jest nawet w stanie utworzyć 
rządu, ani większości, bo jest pomiędzy sobą 
w największej niezgodzie. Jak п. p. Noske, 
Wrabetz i Bielohlavek utworzyć mają wspólnie 
rząd ? 

fBielohłavek woła: Со to, to prawda). 

Mowca kończąc, mówi: Dopóki nie zostanie 
usunięta hańbą, wyrządzona nam dnla 17 paź- 
dziernika, ne ma spokoju, nie ma właściwie 
pa-lameata i konstytacyi. (Burzliwe i długotrwa- 
łe oklaski). 

Po Stranskym przemawia Gregorec. Żali 

slę on, że rząd w deklaraeyi swojej pominął 
zupełnie Kweśtyę słowieńską. 
, Prezydent ministrów Koerber cówiadcza, 
iż wobec zarzutu, jakoby program jego zawie- 
та? tylko słowa. gotów jest natychmiast przejść 
do czynu. byleby psrlament zechciał wspól- 
działać. Mininister przyznaje, że walka w Cze- 
chach i na Morawie nie od dziś się datuje, ale 
włańcie chodzi o zażegnanie tej walki. Dogo- 
kąd to nie nastąpi, organizm państwa nie może 
być uzdrowiony. 

Niechaj tylko mówi Koerber 
przedstawiciele obu narodów na czas krótki 
wyrzekną się wzajemuej nienfności, a zgoda 
niewątpliwie nastąpi. Dla rozwiązania kwestyi 
językowej obie strony muszą ponieść pewne 
ofiary. W danym razie rząd potrafi znaleść wyj- 
ście, dla obu strun sprawiedliwe. 

Mowca zaznacza związek pomiędzy polity- 
eznym a ekonomicznym programem: „Możecie 
panowie natcknąć nas olbrzymią siłą do wyko- 
nania programa skonomicznego, gdy pomożecie 
nam przezwyciężyć trudności polityezne. Rząd 
odwołuje się do tradycyjnej ofiarności ludów 
Austryj, liczy na to, że Izba go nie zawiedzie”. 
(Oklaski). 


Na wczorajęzem posiedzeniu Izby poselskiej 
soeyalista Zeller wniósł interpelacyę w spra- 
wic ucieczki р. Aratenówny, mianowicie o wy- 
rażenie, jakiego minister Piętak miał użyć 
wobec posła Kare1s8a. Karcis, wbrew wszel- 
kim zaprzeczeniom, utrzymuje, że minister po- 


wiedział wyraźnie, iż u wrót klasztornych ustaje 
władza państwa. 

Р. Noske wystosował zapytanie do prezy- 
denta ministrów, czy listy wyborcze do wybo- 
rów gminnych, mających się odbyć najpóźniej 
18 kwietnia 1900 r., zostały już przygotowane; 
jeżeli zaś nie, to ewy rząd zamyśla zarządzić, by 
przygotowano je we właściwym czasie. 

Minister oświaty i wyznań Hartel odpowie- 
dział na interpelacyę p. Bernera i Sile- 
nyego w sprawie zamknięcia piątej klasy 
szkół ludowych na Zarubku i Kranicznika 
w Ostrawie Polskiej Minister stanowczo odpiera 
zarzut, jakoby zamknięcie nastąpiłe z motywów 
narodowo-politycznych, chodziło jedynie o wzglę- 
dy rzeczowe. Minister zapewnia zarazem, że czu- 
wa bacznie nad rozwojem szkolnictwa ludowego 
na Slasku. 

Następnie minister Hartel odpowiada na 
interpelacyę p. Starostika co do nominacyi 
księdza Karola ks. Hohenloke-Langen- 
barga na kanonika ołomanieckiej kapituły 
metropolitalnej. Nominacya ta, według zape- 
wnienia ministra, odbyła się zgodnie z przepi- 
ваші statata kapituły i odnośnego konkordata. 

Minister kolei żelazuych Wittek odpowie- 
dział między innemi па interpelacyę p. Man- 
dyczewskiego w sprawie pożaru w Prat- 
kowcach w powiecie Stanisławowskim. Minister 
zaznaczył, iż zarząd kolejowy nie jest obowią- 
zany odszkodować pogorzelców, ponieważ nie 
stwierdzono przyczynowego związku pożaru z rū- 
chem kolejowym. 

Nowo wybrany poseł Czelakowsky zło- 
żył ślubowanie poselskie. 

Z kolei Izba przystąpiła do dalszego ciągu 
obrad nad programem rządowym. 


Telegraficzn i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 3 marca (Telef) Na pogrzeb ё. p. 
ks. biskupa Soleckiego wyjeżdżają do Przemy- 
Ма ks. biskup Weber, marszałek Badeni i pre- 
zydent Małachowski. 

„Jako następcę 8. p. ks. Soleckiego wymie- 
niają ks. sufragana Ре! стага; biskapem sa- 
fraganem zostanie ksiądz Sapieha, syn księcia 
Adama. 

Przybył ta Wład. Żeleński, celem kiero- 
wania próbami swego koncerta kompozytor- 
sk'ego. 

Jaworzno, 3 marca. Strejk tutejszych górni- 
ków węglowych jest od przedwczoraj faktem 
dokonanym. Po otrzymania wypłaty wszyscy 
robotnicy wstrzymali się od roboty i postawili 
następujące żądania: 1) ośmiogodzinna szychta, 
ustanowiona w ten sposób, żeby wjazd i wyjazd 
był wliczany do szychty; 2) przyznanie węgli 
deputatowych i oliwy górnikom i wozakom za- 
pełnie zadarmo, bez żadnego potrącenia; 3) po- 
lepszenie pracy w ten sposób, ażcby gornicy 
otrzymywali najmniej 2 złr. za szychtę „pań- 
ską“, a za roboty kontraktowe na czysto naj- 
mniej 3 złr. Roboty ігойаіејағе mają być le 
piej płacone. Wozaey (szlepry) mają dostawać 
za „pańską* szychię 1 тїт. 25 cît., za roboty 
kontraktowe najmniej 2 złr. Robotnicy, na gó- 
rze pracujący, mają dostawać najmniej 1 złr. 
20 et., kobiety najmniej 60 et. 

Szczakowa. 3 marsa. Dwie kompanie piechoty 
06 pułkn przybyły tu i odeszły do Jaworzna. 
W szybie Radolfa robotnicy wstrzymali pracę. 


Wiedeń, 3 marca. Wiener 2/7 donosi, że ce- 
sarz Zzamianował byłego mio-stra oświaty B y- 
landtRheidta prezydentem senata najwyż- 
веро trybunału administracyjnego extra statum. 
Następaie zamianował cesarz grecko katolickiego 
proboszcza w Busku, Aleksandra Wieniawę Zu 
brzyckiego, kanonikiem grecko katol. kapi- 
tały w Przemyśla. 

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości przy- 
dziela gminę i obszar dworski Wysoka do za- 
kresu sądu powiatowego w Strzyżowie od 1 pa- 
żdziernika 1900 roku. 

Minister rolnictwa zamianował elewa leśni- 
etwa, Michała Sochacekiego, asystentem. 

Ministerstwa w porozumienia wzajemnem po- 
zwoliły fabrykantowi Erwinowi Baithkelto wi, 
właścicielowi farbiarni Gustawowi Molendzie, 
dyrektorowi banku Hermanowi Thuretzky'e- 
mu w Białej w związku z żywiecką fabryką 
papieru „Bernatczik , Schröter i Sp.“ na atwo- 
rzenie Towarzystwa akcyjnego żywieckiej fa- 
bryki papieru z siedzibą w Zabłociu i zatwier- 
dziło jego statuta. 

Berlin, 3 marca. Podczas obrad nad budże- 
tem marynarki і пай Budżetem kolonii w Kiao- 
czoa oświadczył w parlamencie niemieckim ad- 
mirał Tirpitz, że stosanki w Kiaoczou są zado- 
walniające. Po krótkich rozprawach parlament 
uchwalił budżet marynarki, a badżet kolonii 
w Kiaoczoa odesłał do komisyi. 

Kiei. 3 marca. Rozchodzi się ќа pogłoska, że 
po otwarcia wystawy wszechświatowej w Pary 
ёп, daża eskadra niemiecką złożona % pancerni- 
ków pierwszej klasy: „Ейгві Bismark“, „Kaiser 
Wilhelm II“, і „Kaiser Friedrich III“ zawinie 
do jednego z portów francuskich. 

Petersburg, 3 marca. Petersburger Ztg. donosi, 
że w najbliższym czasie utworzy się w Peters- 
bargu towarzystwo perskich Kolei żelaznych. 
Jeden z portów perskich ma być Rosyi odstą- 
piony pod podobnemi warunkami, jak Port 
Arthur w Chinach. 


Reforma wyborcza dla Sejmu morawskiego 

Berno, 3 marca. Podkomitet dla reformy wy- 
borczej stałej kemisyi ugodowej Sejma moraw- 
skiego odbył wczoraj posiedzenie, o którem wy- 
dano następujący komanikat: 

„Na dzisiejszem posiedzenia podkomiteta dla 
reformy Sejmowej ordynacyi wyborczej i ordy- 
nacyi krajowej omawiano najpierw w szczegó- 
łowej dyskusyi wniosek przedstawicieli klaba 
niemieckiego. Wniosek zmierza do tego, aby 
wybór posłów z kuryi miast, z kuryi gmin 
wiejskich i z kuryi powszechnej odbywał się 
dla każdej z obydwóch narodowości (niemieckiej 
i czeskiej) osobno, — i to w ten sposób, że 
liczba posłów każdej narodowości i w każdej 
kuryi ma być z góry ustanowioną, i dla każdej 
narodowości ma być dokonany osobny podział 


NOWA REFORMA. 


kraja na okręgi wyborcze, tak aby czeskii 
niemiecki podział kraja na okręgi 
wyborcze istniały niezależnie jeden od dra 
giego i każdy z nich obejmował wszy: 
stkie miejscowości. Tym sposobem każda 
narodowość wykonywałaby osobno prawo wy 
boreze. 

Omawiano przytem kwestyę, jaką liczbę man- 
datów w każdej kuryi powierzyć należy Cze- 
ckom i Niemcom. Nie przyjęto uchwał ostate- 
czonych lecz reprezentanci obu narodowości przy- 
jęli wnioski komisyi ad referendum. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 3 marca. (Telefonem). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej w dal- 
szym ciąga toczyły się debaty nad deklaracyą 
rządu. 5 

Peshka (liberał niemiecki) głównie polemi- 
zuje ze Stranskym i uderza na Czechów, zarzu- 
cając im, że dopaścili się niezwykłych nadużyć 
i wprowadzili do parlamentu policyę dla ukró- 
cenia obstrukcyi niemieckiej. A 

Daszyński zaznacza, że te wszystkie ładne 
rzeczy, które w oświadczeniu swem przedstawił 
prezydent ministrów Koerber, są jako kwiaty, 
które na bagnie wyrosły. Kwiaty te jednak 
prędzej zwiędną, zanim wyschnie to bagno aa- 
stryackie. W Austryi nie ma ogółem obywatel- 
stwa wolnomyślnym ożywionego duchem. Żaw- 
sze ma wierzck wychodzi arystokrata i klerykał 
a z nimi najwybitniejsi przedstawiciele żydów. 
Ci żydzi ја? nawet роступаја czuć jakby rzym- 
sko-kierykali i ultramontanie (wesołość). Prezes 
zboru izraelickiego we Lwowie dr Byk idzie 
ręka a ręka z kleiykałami, przygotowuje teren 
dla klerykałów i arystokracyi z Koła polskiego. 
Wszystko w Austryi idzie pod egidą klerykali- 
zma (potakiwamia s lewicy) — a klerykali cze- 
всу ва głównie przyczyną niesnasek i zamię- 
szanja w państwie. Feadali rzucili na pastwę 
rząd hr. Ciary'ego, który nie chciał rządzić nie- 
konstytacyjnie. 

Dalej omawia Daszyński sprawę strejcu wę- 
glowego i ostro krytykuje stanowisko rządu, 
który w oświadczenia swem nie umiał znaleść 
odpowiednick słów na potępienie tego szeregu 
pijawek całego legiona robotników. Вг: nie 
chciał przyznać, że postępowanie właścicieli ko- 
palń z robotnikami jest niemoralne, Że ukróco- 
nem być masi. Robotnikom muszą być poczy 
nione pewne ulgi, a jaż najprędzej to uczynić 
powinien członek rodziny cesarskiej, który 
mógłby uronić coś z milionów swoich, gdyby 
robotnikom dał 8 godzinny dzień pracy. 

Uderza dalej mowca na uchwaloną przez 
Sejm dolno austryacki reformę wyborczą dla 
Wiednia, za przeprowadzenie której cała odpo- 
wiedzialność spada na ministra Witteka; а 
Кое: ог, który i tak bezsenne spędza noce, nie 
chaj z powoda tej reformy wyborczej zupełnie 
spać nie może Tego mu Życzy mowca tem bar 
dziej, że Koerber i Wittek okazali się w tej 
sprawie parobkami Luegera. 


Bielochlawek: A pan występujesz zawsze j f 


jako parobek żydów. 


Wiedeń, 3 marca. Komitet wykonawczy pra- 
wicy uchwalił tylko zasadę, nie mogąc pogo 
dzić sprzeczności, że należy dać lewicy w 
prezydyum reprezentacyę. Głosowanie zaś со 
do osoby pozostawiono decyzyi klubów. 


Gar i propaganda. 

Warszawa, 3 marca. Warszawski Dniewnik 
donosi: 

Zarządzający sprawami komiteta ministrów 
zawiadomił oberprokuratora Synodu, że z roz- 
kszu cara wniesiony został do komitetu mini 
strów raport o stanie gubernii siedle- 
скіеј i na raporcie tym, wobec uwagi guber- 
natora, że ludność miejska wschodnich powia- 
tów gabernii bez różnicy pochodzenia i wyznań, 
chętnie uczęszcza do szkół prawosławnych, 
obcając z duchowieństwem prawosławnem i oka- 
zając mu zaufanie, — car napisał własnorę- 
cznie: „To pocieszające: daj Boże, by tak było 
dalej*. 


Urodziny papieża. 

Rzym, 3 marca. Papież przyjmował wczoraj 
kardynałów, biskupów i prałatów, którzy skła- 
dali mu Życzenia z powodu 90 rocznicy uro- 
dzin i 22 rocznicy objęcia trona papieskiego. 
Odpowiadając na wręczony przez kardynała 
Oreglia adres, wyraził papież awoją radość, że 
Opatrzność dozwoliła ma dożyć tak sędziwego 
wieka i dodał, że rok jabileaszowy przyniesie 
obfite owoce. Papież zaznaczył w swojem prze- 
mówienie, że ostatnie manifestacye w Rzymie 
nie były rzymskiemi, a następnie wezwał obe- 
спус, ażeby w modlitwach błagali Boga o шї 
łowanie nad krwawą walką w południowej 
Afryce i rychłe jej zażegnanie. 

Papież cieszy się bardzo dobrem zdrowiem. 

Wiedeń, 3 marca. W tntejszej nancyatarze 
2 powoda 90 rocznicy urodzin papieża bardzo 
liczne osobistości składały życzenia tak osobi- 
ście, jąkoteż przez wpisywanie swych nazwisk 
do księgi gratulacyjnej. 


WOJNA. 


Londyn 3 marca. Biuro Reutera donosi z Kim- 
berley'a: Onegdaj przybył tu marszałek Ro- 
berts w towarzystwie gen. Kitchenera. 

Oddział Boerów pokazał się wczoraj pod 
Klipdom і zrabował w okolicach stacyi W i n d- 
sorton kilka folwarków(?) 

Jak dochodzą wieści, Boerowie skonfiskowali 
maszyny w kopalniach „Frank Smith“. Pe- 
wna część ich cofnęła się do Barkly-West і 
ostrzeliwuje to miasto. 

Londyn, 3 marca. Królowa Wiktorya zatele- 
grafowała w te słowa do marsz. Robertsa: 
„Niechaj pan przyjmie najserdeczniejsze życze 
nia z powoda wspaniałego zwycięstwa mojej 
armii“. 

Londyā, З marca. Gen. Jonbert pozostawi 
w górach Draken tylko 6000 ladzi dla stzzeże 
nia wąwozów, a z resztą armii przystąpi do 
koneentracyi około Wynburga w Oranii. — 
B.eruwie mają także odstąpić od oblężenia Ma 


Schrammel: Bieloklawek to przecież gła- | 


ptasek wiedeński. 

Bieloklawek: Największy ciołek! 

Daszyński omawia następnie stosunki ga 
licyjskie i zaznacza, ża d'statecznym materya 
łem słnżyć może w tej sorawie prezydentowi 
ministrów. Jeżeli rząd w Galicyi nie zrobi po- 
rządka, to znajdą się ludzie, co krai ten do po 
rządka doprowadzą. Starostowie w Galicyi robią 
sobie, бо chcą, a rząd w niczem im nie prze 
szkadza. Јейпеша ze starostów wolno być li- 
chwiarzem, bo jego ojciec był patryotą; dragi 
otrzymuje policzki i dzieje się to bez następstw. 
albowiem jego ojciee był instrnktorem arcyksią- 
żąt. Omawia dalej nadużycia w niektórych ka 
sach chorych w Galicyi i wypadek w Stan zła 
wowie, w którym dyrekeya kolei rozwiązała sto- 
warzyszenie kolejowców. 

Mówiąc e członkach gabineta Koerbera, Da- 
szyński zaznacza, że ministrowie BohmBa 
werk i Hartel, to ludzie nauki, ale nie mają 
żadnych kwalifikacyj na reprezentantów rządu. 
W końcu omawia Daszyński Kurendę biskupa 
ks. Łobosa, który pod grożbą odmowy absolucyi 
zabronił parafisnom swojej dyecezyi czytać pi- 
semko nieskoafiskowane, jak powiada mowca, 
nawet przez prokuratora krakowskiego. Мо- 
тоа kończąc wywody swoje zaznączs, że je- 
dynym postnlatem jego stronnictwa о przeciw- 
stawieniu do deklaracyi rządu jest: równe pra- 
wa dla wszystkich 

Minister Wittek oświadcza, że wypadek, 
który wydarzył się w Stanisławowie, a o któ 
rym wspomniał poseł Daszyński, poleci wszech- 
stronnie zbadać. 

Menger pockwala wystąpienie Daszyńskie- 
go i podasi, że tak zwane Galisische Fragen 
przedstawia p. Daszyński zgodnie z istotnym 
stanem rzeczy. Mówi dalej rozwiekle o postu- 
latach Niemców i domaga się, aby język nie- 
miecki uznano za porozamiewawczy. 

Pacak omawia fakt zawieszenia rozporzą- 
dzeń językowych i dnia w którym się to stało 
nazywa dniem klęski Austryi. 

Ks. Sponder i tow. wnieśli na dzisiejszem 

osiedzeniu Izby interpelacyę w sprawie najścia 
klasztoru zakonnic w Kętach przez policyę і 
Aratena. e. 

Po przemowie Pacaka nastąpiły faktyczne 
sprostowania Głos zabierali pp.: Hormaza- 
ki, Stefanowicz і Lapal, 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
środę 14 b. m. 

Wiedeń, 8 marca. (Telef) Jak z Вайаревзќа 
oficyalnie donoszą, najbliższa sesya delega- 
cyjna odbędzie się w maju. 

Wiedeń 3 marca. (Telefonem.) Przewodniezą- 
cy klubów lewiey postanowili głosować stanow- 
czo na Pradego, jako na pierwszego wice- 
prezydenta Izby. 

Koło polskie jatro wybierse zastępcę 
prezesa swego klubu. — Kandydatami ва: W. 
Dzieduszycki i Dawid Abrakamo- 
wiez. 

Wiedeń, 3 marca. (Telejonem). Parlamen- 
tarna komisya prawicy uchwaliła na- 
stępaujdcą rezolucyę: 

„Wzywa się rząd, aby przez spełnienie a- 
prawnionych żądań przedstawicieli narodu cze- 
skiego uczynił parlament zdolnym do pracy*. 


aniach załcga była już przyzwyczajeną w bez- 
czynności słuchać grzmuta armat gen. B ulle- 
ra i zapaoowała znpełna rezygnacya, nie aże- 
by dalsza skcya Buórów musiała już sprowa- 
4716 kajitulucyę, gdyż przeciwnie sądzono, że 
garcizon potrafi się jeszcze Sześć tygodni trzy- 
mać, ale brak Żywności dawał się we zna 
ki. Choroby panowały w ca!'em mieście, a 12 000 
walecących i 6.000 ludności mięszacej, białych 
i ma:zynów, cierpiało ogromny niedostatek, tak, 
że pojawiły się tyfus i dysenterya. 8 000 Indzi 
leżało w szpitalach. Мишо długotrwałego oblę- 
żenia jednak i chorób, śmierteloość aż do sty- 
съша nie była wielką. Póżniej zabrakło już 
środków leczniczych, tak, że chorym nie można 
było dać żadnej pomocy. 

Londyn, 3 marca. Pod datą wczorsjszą do- 
nosi gen. Bnller do ministerstwa wojny, że 
porażka Boórów jest większą, sni- 
Żeli sądził początkowo, obecnie bo- 
wiem opróżnili eni zapełnie Natal. 

Londym, 3 marca. Armia angielska obszuje o 
10 km ma wschód od Paaderbergu. Wczoraj był 
dla niej dzień odpoczynka. Dowódcami В órów вв 
generułowie Botha, Delarey i de Wett. 

Londyn, 3 marca. Generał Bnller donosi pod 
datą weszorajssą z Nelthorpe, że właśnie odeszło 
75 wozów s żywnością dla Ladysmith. 

Londyn, 3 msrca. 2 wyjątkiem dziennika 


Morning Leader, wzywającego do zawarcia pokoja. | r, 


cała prasa domsga się prowadzenia wojny w 
dalszym ciagu, aż do chwili, gdy obydwie re- 
pabliki poładniowo-af.ykańskie włączone zosta- 
ną do bezpośrednich posiadłości angielskich. 

Bruksela, 3 marea. Depesza z Pratoryi atwier- 
dza, że prezydentowie Krüger i Stejn wojnę 
prowadzić będą do końca i że rządy obu republik 
aie zgodzą się weale na interwencyę mocarstw 
europejskieh. 

Bruksella, 3 marca. W tatejszych вѓегасһ, 
utrzymujących kontakt z poselstwem trans- 
waalskiem, zapewniają że nie może być mo- 
wy о jakiejkolwiek interwencyi mocarstw ешо. 
pejskich na korzyść republik poładniowo-afty. 
ańskich. 


p zz | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawcą 
Michał Konopiński. 

p O EZ 

Arty z tym dzi $ 
kuły w tym al hodz 
od Redakoy|.) © pochodzą 


Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, która mającym bóle reumatyczne i podagrę 


rany i wrzody, daje niezawodną a tanią pomoc |Ż 


Cona flaszki wraz z opisem użycia 1 К 80 gr. 
Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i Е. dostawca nadworny. Wie; 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach ѓайб wyra: 
źnie wytworów Molla z znaklem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Galieyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


Kraków, 4 Marca 1900. 


К Teraz jako wody do ast i zębów 
używają powszechnie tak 
O prędko polubionego Kosmina, 

gdyż dowodnie chroni 
działanie i on zęby od prachnicy, 
przez swój osta odświeża i dziąsła 
nadzwyczaj przyje- 


mny smak prze- 

wyższa „Kosmin“ 

inne wody do ast i 
-9— zębów. -> 


Flaszkę za 1 złr, wystarczającą na 
długo, dostać można w aptekach, lep- 
szych drogueryach i perfumeryach. — 
Główny skład dla Galicyi : Piotr Miko- 
lasch i Sp. we Lwowie. 428 


Ostatnie ciągnienić wielkiej loteryi ва dochód 
polikliniki odbędsie się dnia 6 marea, Plan cią- 
gnienia tej loteryi nłożony został w ten aposób, 
że na to ciągnienie przypada większa ilość wygra- 
nyeh, niż razem na wszystkie poprzednie ciągaie- 
nia, R mianowieie główna wygrana 100.000 koron 
i kilkanaście wygranych do wysokości 5.000 ko- 
ron. Logo, których jest jrá nie wiele, nabywać 
648 


można po 1 kor. w kantorach wymiany, 


Pierwsze jaskółki na polu wiosennej mody już 
się pojaw.ły. Oglądać je można w wspaniale ilu: 
strowanym Dzienniku Mód firmy „Grand Magasin 
Au prix fixe“, Wiedeń, Grabeo 15, który, jak i 
sbiór próbək, obejmujęey liesne nowości, można 
mieć beapłatnie, napisawssy do wymienionej fræy 
kartę, korespondeneyjag. 

Kto ehoe więcej wiedzieć, aiech przeezyta ogło- 
szenie na dalszej stronie. 640 


Somatosa 
(rozpuszczalne białko mięsne) 


jest wedłag orzeczenia najwybitniejszych le- 
karzy „ideałem przetworu odżyw»= 
czego“ dla chorych i słabowitych. Dz ała 
na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie. 
Dostać można we wszystkich aptekach i 
drogaeryach. 610 3 17 


2 Со в[Ка|їргпп 
szczawa podług analiz 
naszych pierwszych pnwag 


jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15. 52 19 26 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek, 39. 


Sp. 
25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiodoń, 2 marea 1800. 

Notowane w koronach i procentach. 


Renta austryacka papierowa . . . » « . 
Б 27 srobma . . „20 , 
4% renta austryacka złota 
4% >» и koronowa 
4% „n Węgierska złota a: 
4 n 5 koronowa . . : . 9 |50 
Akcye Banku austro-węgierskiego 136 60 
» kredytowe , . . . . КЗ 234 36 
Moly SME 149. UNP SF 243 B5 
Marki 5 Ш ДТ E 118 85 
Оо Отот - 2. Е 38 66 
Ż0-to Frankówki . . « e . « « ае а 19 28 
Włoskie banknoty . . . . . . , å 99) 06 
Dukaty LFT шш > Р 21) 38 
Węgierskie Lusy Ргетіоте 0: + „| 168) — 
Tos ОНДЫ ҮМ, р 125] 75 
Akoyə Anglobanku . , . 124! 7% 
ШТ Unionbank sg. « . „.. Н 154) -- 
4 Bana Ь'. 0. asdz 1, „| 136) 25 
» _Laenderbanku „| 118, 36 
п Kolei Liwowsko-Czeriowieckiej 140| — 
р „ Południowej 28) 60 
3 + Elbethal o . ЖИ. 134 5) 
ki Nordbahn ©. u +» « 4 297| — 
А n Staatsbahn 156 60 
а о „AJ mT S i 961 50 
Tureckie Tabaczae . . . » * . 144 — 
Ruble . „© GARE . SMEG J 360) 1. 
Berlia, 3 marca 1900. 
Banknoty austryackie „ . . . » . « . 84 35 
Krótki Wiedeń Ad 4 . 84| х0 
Banknoty rosyjskie 216) 35 
Krótka Warszawa . . zd. Ж -| — 
414% Listy polskie . s . « . « « . 9 | 60 
Renta włoska 9. „e 95) — 
Akcye kredytowe austryackie . . 9351 — 
Ruble ОСЕ С... „т 2:6) 35 
Wiedeń, 3 marca 1900. 
Spirytus gotowy w 89 60 
Ona ПЕЛ, Къ у Сар 40| 50 
Pszenica na wiosnę . `| 04 
yto na wiosnę 6| 6% 
Owies na wiosnę . . 5| 33 
Kukurudza » | o . W. „JE 5| 43 


NOWA REFORMA. Nr. 51. Б 


Kraków, 4 Marca 1900. 4 s. 
осоо оосо ооо фо о софе о е4 
Filia с. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W ZRAKOWIE 
PRZYJMUJE 


wkładki do oprocentowania 


w rachunku bieżącym, wydaje książeezki ezekowe. przyj- 
muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliezki 
na papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia na za- 
kupno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach 


w rynku miasta obwodowego 
- (z załogą wojskowa), elegancko 
urządzona, jest wraz z zapasami zaraz do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. Wiadomość w skła- 
dzie nafty, Kraków, ul. św. Jana 2, 5Y6 3 3 


рүче, н, 7 рбай) a у Usknutecznia się Cukiernia 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie | Przekłady А жешс 


i я е жн ków okcych na 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


Woda- Biliñska. 


Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie. 
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysl. 


NW 


Cukiernia 


od 35 lat istniejąca, renomowana, ma- 
jąca odbiorców z lepszych kół, jest 
tanio do sprzedania z powodu 
ustawicznej słabości właściciela. 
Zgłoszenia pod „Conditorei 100 
poste restante Bielsko. 574 2 3 


Sklep frontowy 


ze salą przy ul. Floryańskiej Nr. 20, 
jest zaraz do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość w sklepie Sata- 

leckiego, ul. Fioryańska L. 18. 629 2 з 


Plac Maryacki Nr. 2. 266 26 0 
Towarzystwa lekarskiego. з, 
Używana bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 сі. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w apiece 


J. Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


82 18 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 


н 0000-000-000 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 
do fiaszek i beczek 77 27 58% 


Julian bar. Brunicki 
w PODHORCACH p. STRYJ 


W KRAKOWIE: 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje 
przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


EF" Wypłata wszelkich kuponów "ggg 


i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi. 
Filia c. k. uprzyw. galic. akc. 


działają na skóre nadając 

elastyczność, piękną płeć 1 
młodzieńczą swiezość. 

Zastępują zupełniemydła i puder. 


WYŁĄCZNY WYRÓB 


A Notschz6: 


W WIEDNIU I. LUGECK N23. Ё 


» 
f 


BANKU HIPOTECZNEGO сч 


W ERAKOWIE 
WYDAJE 


104 3 13 


krajowych i zagranicznych. Ко BERNARDA MULSTEINA 
e Owsy, а w Krakowie, ul. Stradom 1. 27 
kantor Wymiany REZ Ziemniaki, | |2 p San Polna 
ilii c. К. uprzyw. galic. akc. AŁOWE OTR Drzewka, Cennik i próbki na żądanie za dar m o, 
Krzew 
BANKU HIPOTECZNEGO |00 => RĘ owocowe i ozdobne, y 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 55 36 0 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


SOHNE C EE 
Pierwsza kraj, parowa r) 


Narzędzia ogrodnicze. 
Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się па „М. Reformę" 


Urzędnikom 


państwowym i kolejowym udziela się 
pożyczek pod korzystnemi warunkami. 

Zgłoszenia pod Н. ©. 1. 8 przyjmuie Głó- 
wna Ajencya dzieaników i ogłoszeń J. Hopcasa 


Czekolady i Cukrów 


deserowych 


NAJLEPSZĄ 
WODĄ, do UST 
przez profesorów radcę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnitziera i w. innych od 50 lat 

polecana. зечі bezsprzecznie 


Henryka Tretera 


we LWOWie 
poleca swe znakomite wyroby 


ze znanej fabryki konserwów w Levbers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
861/,9/,., — Odznaczają się smakiem i prędkością 


jako to: 


ANATERYN 


e. і k. dentysty пайт. 


Dr. J G. Popp'a w Wiedniu 


ASYGNATY KASOWE 5/00] anielskie 


gatunkach , Czekoladą i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 


NKKRAKRKKNKANKKAKANNNKKNANKKRNANNKNKARUNKUKKRKNNA 
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12,22,2514 УЮУ +44 см4 Чем 5 +5 ФУ 


Pierwszorzędny hotel „Victoria“ 


położony w najwięcej ożywionej dzieinicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 
w Poznania, jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia. 
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład. 
Telefon, kaloryfery i przystanek tramwaju elektrycznego. 
Retlektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, iub 
do p. A. Gichowicza w Poznaniu ulica Berlińska L. 7. 


ictoria- Baumschule 
Lilosicć pod Bernem 


(Schóllschitz bei Brünn): 
Największa szkółka drzew 


Dr. Kusztelan. Jau Leitgeber. 


1899—1900 


| wysyła Się 
| wyszedł darmo i opłatnie. 


A. Cichowicz. 


Uznane za 


CHRISTOFLE 


dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich 


78 8 10 


błon, | 


Modele uznane za najpiękniejsze, — Najlepszy wyrób. 


Całkow: etki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herhaty I k x 
przedmioty ozdobne , przedmioty fantastyczne, aowości w kak»: obfitym 
wyborze. Osobliwe przybory dla пәр restauracy] Itd. 
Wazystkie +4 wyroby mają пз sobie powyższy zna% | ‹ hristofle | 


fabryrzny i całe nazwisko: 


| Gleichenbersski 


| zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 


i A. Salomonowej w Krakowie. 595 3 8 
эе 0 
4 
Nie 
т. 
= 


Cukry deserowe w > 


oprocentowujac takowe po 484 8 30 dzenia. — Prospekta i próbki za żadanie grats. 53 39 52| ж faszkach po złr. 1:40, 1°—, 50 cent. i 
р | Ја р ' 2 przyrzą р р J. Жм. Ё Е Zadziwiające działanie przeciw wszelkim мр. hydrauliczną. t 
ж za 60 dniowem wypowiedzeniem, Zamówienia przyjmuje : энен ян а Т Wawa O 
aj, za 90 dni | Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. |2 "аа а uenas ma ЕА ж енга 
1 в н jg Y ? ава, utrzymuje zęby do pó- akao królewsk. w Ага 
«еб. 0 2а niow e m Ww y p О wl e d zen 1e m, 9 7 R znego wieku , chroni ra Me я Ё do nabycia w handlu W. Н. Fritscha. 
<3"|a', za 30 dniowem wypowiedzeniem = үл r z 


ГД реестри 


RASY 


ZELAZNE OGNIOTREWALŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u 8. Binzera, Kraków, ul. Pańska І. 9. 


. 110 45 50 


Matki nim ae. wózek dzieeięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
н g przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrowany kat»log no- 
Ё wych, hygienicznych wózków, dających się ustawić do siedzeaia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 


Proszek do zębów 63 ct., anaterynowa 
pasta do zębów w szklan. puszrach 10 ct., 
w paczkach 35 ct., plomby do zębów 1 złr., 
pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy- 
stościom skory 30 сї. 163 9 24 


Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryj, 

Prawdziwe tylko we flasz- 
kach, jak орок, z niebieską 
etykietą w języku francuskim 
i złotym drukiem mojej firmy. 


456 55 M c. k właściciel przywileju, 
Pomoc“ Spółka budowlana Katalog owocowych L. BAUMANN. wien, VL, Millergasse 6. 
л ээй OM Р Е » spy в da Skład w KRAKOWIE u T Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7. 
ingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht. Morawach. Ostrzega się przed lichemi nasiadownictwami. Wózek 


prawdziwym jest tyiko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 681 2 0 


Polecam 
I austr. los krzyża, | włoski los krzyża, 


zastawy z ni szczególnie błon przyrządów oddechania I trawienia. ө © ө ө | | | los Bazylika, | [08 tabaczny, 
i naczynia stołowe grubo posrebrzane. fabryczny. rg An 7 za gotówkę za około 100 koron, lub na 29 rat 


miesięcznych po 4 korony. 
Korzyści: 


1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 


| ао wygranej wszystkich 4 losów, które wy ciągu roku biorą 


udział w 11 ciągnieniach o głównych wygranych 


Do nabycia 7 жа 1 po cenach гувала і zdrojowe solanki Konstantyna. © © OKOŁO 450.000 нокот. oprócz wygranych poboczn. 
Am, Слшгырр11 СЕТТЕ : s > ad иис == 2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- 


ВО е ТӘ ТЛ ETAT у, ө с өс, 191919 RONA ЕЛҮ Меваат). 
БЕГ Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak. "ҖЫ а 


Sól żołądkowa 


wyrobu 
m żołądka, 


przy mienależytem trawieniu і przeciw cierpienio Ч 
od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny Środek. © 
Dosta$ można we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiego panstwa. 
g$ Cena pudełką 75 ct. Tag 
Wysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pudełek. 
| Skład główny: Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann 
in Stockerau. 152 5 6 


IB Л ЫЛ ТКМ Т ы ыл А з ате FARI ARRIRA е: 


Sława słodowa Goliat 


2 królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo rzez profesorów uniwersytetu Юг. Benedikta 
w Wiedniu, i bra Korśnyiego і Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 


ЕЭ Twa STOŁOWEGO GOLIAT 
dostać można we wszystkich handlach korzennych 
i kolonialnych. 127 х6 30 


RB 


jako napój orz 


Już 


г.» 
27 


pojutrze cią 


à ; 


R 


ATA ATETA TATATATA TA DA TH 
ON A A Ж +9 N эз. уз KE 


‚МЕМ edi 
> 
R 


т *%* 


зь * мы 
Biuro loteryjne W Wi R 
Juda Birabaum , kantor Жу АЛ ө: Karol 
dom bankowy; A, Holzer, dom b bankowy, Rynek Nr. 49. 


edniu; I., Spiegelgasse Nr. 


gnienie! 


Zdrój Jana © o © оооө ©. 


eżwiający. 


М 13, он Krakowie 

Eibenschiitz, kantor wymiany, егі Mendelsburg, 

жг Gottlieb, dom bankowy ; Pfau & Вору , A 
ә 


{ najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
ję|do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. 


3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 


j|zastawić; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki, 


Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 8 10 


Edward Urban, Berno, 
Dom bankowy, WV ielki plac 25, w domu własnym. 
Firma івітеје od r. 1869. 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


BRA DE GO 


„| Krople żołądkowe 


m1, (dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 
«Шеш, wyrabiane w aptece „zum Kóalg von Ungara" 
IE | атонал жыз roi żak физи», 
chi eczności znany środek leczniczy o pobudzającem | wzma- 
© ank enlającem dzłałaniu na Żołądek podczas zboczeń w камін i przeciw 
a AA: Innym dolegliwościom żołądkowym. 


Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że po 
, wyższe kropla żoład. 
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy E oceni 
z podpisem С. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 
U. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. Р 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE . 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) ` 


aptekarza 
RADEGO 
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ка 
musi się znajdować taki podpis 


mają jako znak ochronny obraz 
Ё алд» Składniki sę 


podane. 
kowski, apt. na Klepa- 
‚ б. Ottowski, 


eki, apt.; 
шпілі, 


pt; w 
L Graff, a 


6 Nr. 51. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 4 Marca 1900. _ 


wW ydavwnicotvwo 


Salonu Malarzy polskich 


w Krakowie 
(odznaczone złotym medalem). 


Widoki Lwiego Grodu „Lwów“ 


Karty pocztowe "неш уке. 


ma kolorami) wyko- 
nane według oryginałów prof TONDOSA. 
Cena 60 ct. 


Rydla Zaczarowane Koło 


(senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon- 
kursie dramatycznym), 14 zdjęć z natury, 
wykonanie według najnowszewo sposobu fotogr. 
(platynotypie) artystyczne karty. 
Cena kompletu 14 kart poczt. 65 ct. 


Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków” 


w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 
Serya 60 ct. 

BĘ Za nadesłani+m mależytosci za przekazem 

pocztowem wysyła franco. i 

Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 

W KRAKOWIE. 4:65 8 

Karty z widokami z każdej fotografi dostar- 

czamy szybko i taniej niż za granicą. 
Odsprzedającym rabat. 


MLEKA 


w większych ilościach potrzebuje za- 
raz mleczarnia E. Dobrzyńskiej. 
Umowa roczna. — Zgłoszenia lstowne 


i osobiste: Kraków, ul. Sławkowska 12. 
661 2 3 


“ЛУ Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZURZĘDNY 
przy ni. Kazimierzowskiej, 
(vłs-a-vls Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej Р. Т. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej, 123 40 48 
Z poważaniem S. Falk. 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pejedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans) 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie de egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, ktora posiada zamiedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się ręką, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć piękmego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekeyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 260 30 0 


| BBezsprzecznie | 
„największy zapas po najtańszych , 
| canach 


‘Obuwia wszak. ТЇЇ. 


{ własnego wyrobu 

ý od zwykłego do salonowego 

ma na składzię | 

M. Derdzikowska | 

| рой zarządem B. Dobrzańskiego | 

?przy ul. Sławkowskiej 16. 
W KRAKOWIE. 331 z3 0 { 


{ DES Proszę przybyć i przekonać 
) się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż $ 
i wszystkie niemieckie. "ЭШ 


Е 


р 


Wspaniała dam. i mąskie pierścienie 
Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze płaterowane. 


każda sztuka przez e. Е. urząd cechowana , za 
trwałość 5-letnie poręczenie. 


Nr. 175 z podobiz. 
brylanta złr 1°75. 


Nr. 142 2 podobiz. 
bryłanta Ыт. 1-75. 


Nr.22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1'90. 


Nr. 117 z imitacyą 
turkusa złr, 1-75. 


./ nga 


Мт. 191 z podobiz. Мг. 15 z шючар, 
brylanta złr. 2-40. ametyst. złr. 2:25. 
Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wapa- 
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślabne 
ро złr. 1-20. Skrawek papieru na miarę. 
Do nabycia tylko u firmy 


Alfred Fischer 


w Wiedniu, l., Adlergasse [0 
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
p'eniędzy. 5343 3 
Katalog za darmo і opłatnie. 


Za pośrednictwem knżdej księgarni nabyć mo 
ina dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera 
traktujące o 
nadwątlonym systemie пегмо- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 86 10 5% 


Curt Róber, Braunschweig. 
mono" и 


poleca NOWOŚCI 


Sprzedaje się gorsety pod gwarancyą, 


пагра. 


„ Zieliński. wo | 
} 


MECHANIK 
EeEeraIEÓów, 
ę 
$ 


poleca oryginalne amtaeryKEań- 

Rynek 38, skie Grafofony „Ceo-= 

lnia A-B, 1lunm.bia.:** po złr. 40, 80, 100 złr. 
189 23 0 


4 Grrafofony niemie- 
okie po złr. 18, 25, 35 йг. 


Cylindry ograne, іо 
wszystkich nadające się, po 
złr. 1:25, 175; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 
ag Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
„„Columbia** 400 zir. 
T 5 


16 
> H ру, | d ү 


Wahadłowe zegary z muzyka 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te franeuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 em. długie, pudło dokładnie jak rysunek 
jest z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z bo- 
gato złoconemi listwami fantazyjnemi, z artystycznie rzeźbionemi 
ozdobami i gra każdej godziny najpiękniejsze marsze i tańce. Cena 
wraz z skrzynką na opakowanie i opłaconą przesyłką tylko 9 złr. 

Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół 
godzin i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakowanie i opła- 
сопа przesyłką tylko złr. 6:80. 

Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze eo do minuty, za co 
się ręczy, lecz także wskutek ieh istotnie wspaniałego przyozdobienia 
ва bardzo pięknym, eleganckim przedmiotsm umeblowania. 

Wysyłka tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót 
lub zwraca pieniądze, nie ma więc żadnego ryzyka. Do każdego 
zamówienia dołączony jest za darmo mój wielki illustrowany cennik 
zegarów, łańcuszków i pierścieni. 628 25 


Józef Spiering 


w wWiecniu, l., Postgasse Nr. Żje. 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


5.35 rano рос. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa | do Oświęcima, ma tam połączenie de 
5.41 przystanku f Wiednia i Wrocławia. 


n n з n n 


de Pedwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
РЇ. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, ЇЧ. Sącza, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odewy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


de Tarnepela, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liczki, w AE de Rozwadowa i Nadbrzesia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 

Kalwaryi do Wadowic 


.31 rano рое. posp. Nr. 3 z Krakowa 
Nr. 3 z Podgórza Рі. 


8.15 rano pociąg озер. Nr. 15 z Krakowa 
8.34 , Е n n n Z Podgórza Рі. | 


i бтъ; ma połączenia w 

He rano poc. miesz. Nr. 1633 ын: ышы f Bielska, i Bu chy do Фут i Zmar donis, 

. non п р э w N. Saczu do Orłowa овхув, w Stróż 
9.22 przed poł. роо. osob. К нарт PÍ do Tarnowa, w Zagórzanąch ido Шоп жас 
929 5 „ s «m i» „ Z Podg. prz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mexó 

Labores. 

do Podweołoczysk, ma połączenia w Tar- 
Зз Krakowi nowie do Orłowñ i Koszyc, w Rzeszowie de 


Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Кору- 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


2) de Oswiecima, ma tam połączenie do 
1034 x Р odgórza PŁ. ( а ы i osobowego do Wie- 
n n n n ” przyst. ј 
poł. рес. miesz, 461 z Krakowa 
„ х Podgórza Рі, 


11.00 przed peł. рос. овор. Nr. 
11.13 


n 5 Podgórza P? 


1.08 po poł. poc. miesz. 1607: Кгакота( 
КЕШТЕ а з Zwia 
180, 

1% „ 
118 
1.34 ра 


de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
Płaszowie do Oświęcime. 


М Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 


PR. Jasła протер Бома = e RÓG 

3.49 d- poc. Nr. 5 z Erak w Rzeszowie do a, w Jarosławiu do 80- 

рәр! 5 x A | kala, w Przemyślu do Chyrewa, we Lwowie 
рео. osob. Nr. 19 х Krakowa | Płaszowie do Suchy і Oświ Tarn 

n х Podgórza РЇ. de Мете о Sącza. M кед rg 

z Krakowa (p. Zw.) do Uhyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


do Podwołeczysk i Suczawy. 
de Tarnowa ma połączenie w Podgórzu. 
755 wiecz. рес. miesz. 1631 | i 
8.10 n. п. 2 Zwierzyńca górs: ma połączenia w Skawinie do Qświęcima, 
өзө. 1016 z Podgórza PŁ. 1 


6.15 wieczór 
6.26 


SB aw Kelwsryi de Wadowic, w Stróżach do Tarno 
821 2 Е 3 в м przyst.) w Zagórzanach de Gorlic, w Jaśle do та 
8.00 wieczór . miesz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ poż: 
811 ч р Е „ s Pedgórza РЇ nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima, - ы” 


о Ickam, ma połączenie w Przemysłu do 
Chyrowa, w lekansch do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


| do Pedwołeczysk i Suczawy przez 

Lwów, ma połącz. w Lwowie do Stryja, wKra- 

snem do Brodów, w Tarnopelu do Halicza, w 
Pedwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 


do Podwołeczysk, ma połączenia w Bie- 
Trzanowie do Wieliczki, w Dębicy de Roswadowa 
i Nadbrrezia, w Rzeszowia do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrewa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie de Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu de Kopyczynie" i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


а 
8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 х Krakowa l 


900 wieczór pec. . Nr.17 z Krakowa 
9 08 ке z Podgórza РЇ. 


Nr. 11 z Krakowa 


10.50 w п oc. osob. 
11.00 = Р „ n n 5 Podgórza Рі: 


Specyalista gorsetów 


HERMAN PIESEN 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 4, k 


(GORSET OWI! 


Gorsety do prostego trzymania się — jakoteż hygieniczne do wyrównania 
nierówno zbudowanych osób. 


Zamówienia z prowineyi odsyłam odwrotną pocztą. 


С. к. austryackie koleje państwowe. 
ПМ у сй а; zrozkiadujazdy 


ważnego od dnia 1 października 1899 г. (według ezasu środkowo - europejskiego). 


da nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 спі. we wszystkich stacyach c. k kolei państwowej 
Fischera (linia A—B) i w r Perębskiege i Zimlera. 


SJ 


"шоррраш 811018]79 EUBMOJWAJd РШЕ 


Z PRAGI 


każdego rodzaju damskich i dziecięcych 


480 2 2 


zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentewanemi przyrządami de esuszania pewietrza 


21 wa «Эи- k arn = w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
„ОКК АЛМ“, Luft-Irocknungsapparat-A.-G. 


podejmuje się 
Wiedeń, VIII., Lange Gasse 25p. 161 44 52 


Najlepszym rzedowym siewnikiem 


jest PH. MAYFARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik 


»+MAKGRICOLA * 
(system przesuwania kół) 
do wszęlkich nasion i rozmaitej ilo- 
ści wysiewu, bez zmiany kół, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, 
bardzo tani. 


Kosiarki do trawy, 
koniczyny i zboża. => 


Odwrotnice konne do siana, 40.0 f 
Grabio konne do siana. USA 222 


Umecżliwiają bar. wielką oszczędność = 
na pracy, czasie i pieniądzach. = TFG 


Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, kieraty, mło- 
carnie, młynki do czyszczenia zboża, tryery, piugi, walce, brony, 


wyrabia i destarcza Jako osobliwość z poręczeniem, w najnowszej, wybornej, 
za najlepszą uznanej konstrukeyi, 468 3 6 


Ph. Mayfarth & Co., 


e. k. wył. uprz. fabryki maszyn roln., osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców, 
w WIEDNIU, LI., Taborstrasse Nr. 71, 


odznaczone przeszło 100 złotemi, Srebr. i bronz. medalami. 
Obszerne katalogi i liczne plsma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza): 


Nr. 13 do Podgórza a 
Krakowa | 


к 
LJ n n ” a dasz. 

„ miesz. 1602 do Zwierzyńca ( 
„ do Krakowa (p. Zw.)) 


4.26 rane peciąg опор. 
4.40 n 


n n ” n п 


nowie od Stróż. 


соо rano poc, osob. 1017 do Podgórza ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za 


6:20 


żach od Tarnowa. 


z Komstancy i Bukaresztu przez itzka 
пу, Czerniowce, Stanisławów , 


n LJ LJ 


1.00 rano pociąg pospiesz, Nr. 2 do Krakowa | 
z Chyrowa i Oświęcima. 


s 
ч rane pociąg osob. 1015 de Podgórza ge Wadowie, w Skawinie od Oświęcima, w Pod: 


ы górzu-Płaszowie do Krakowa i Liwowa. 


Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 


5.33 rane 
8.45 


iag posp. Nr. X de Podgórza РІ. 
Ру Р "WK ® Корона | 


on p. peł. рес. osob. 1033 de Podgórzaprzyst. | 


a 4 n п м п 87. 
10.45 „ Miesz. 1606 „ Zwierzyńca z Oświęcima. 
n Krakowa (р. Zw.) 


10.59 rane poc. miesz. Nr. 463 do Pedgórza PłŁ)z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 


m 


n n n " 


IIb a в w ow n n Krakowa od Oświęcima. 
u Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz. 
1.18 pe poł. рес, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.| ж Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Јаша 
180, n n n n n Krakowa. w Dębicy od Rozwadowa і Nadbrzezia, w 


Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie. 
rzanowie od Wieliczki, 


ze Lwowa, ma połączenie we Liwowie od Pod- 

wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzea, 

4 w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
Ј mowie od Orłowa і Mszany dolnej, 


Hustatyna Stryj, ЇЧ. Zagórz, N. 
араа Эй Ыы 


224 po peł. роо. posp. Nr. 6 de Krakows 


419 pe poł. рев. osob. 1011 da Pedgórza przyst.| * ale da 


nai. © a nm a w Zagórz, d Gorlic, w Stróżach od Tar- 
ABE 7 2 mióm.1634 „тозуй „ | nowa. w Nowym Sącza od Orłowa, w Suchy 
ап n » n n „Krakowa(p.Źw)] og Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


| z Tarnopola, 
z Brodów, we um 
nego, Rawy ej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (2/, de **/, też z Orłowa); w Podgórs 
Płaazowie өй Suchy, 


Мт. 464 do Podgórza yi z Wieliczki, 
n n» m Krakowa 


ma połączenie: w Krasnom 
Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
6.14 wieczór рос. esob. Nr. 16 de Р РА PŁ. 
6.26 wa 


6:88 wiecz. рес. miesz. 
6:50 


n n n 


914 więczór pec. oseb. 1035 de Podgórza przyst.) ж Oświęcima ma pełączeni» w Oświęcimiu 


ZAB „EMRE Балрос! R" 
9-95 Е „ miesz. 1604 , Zwi і agu pospiesznego z Wiednia , w Ska- 
940 . „Ж ДР Í "niont АЙ wini od Kalwaryi, Wadowic i Białej. 


z Podwełoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
© pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie ed Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
myślu ed Chyrowa, w Jarosławiu өй Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwsde- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnewie ed Orłowa і Јав, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic і Oświęcima 


4 do Podgórza РЇ. 


931 тп ов. posp. Nr. 
9.88 rH Poe akowa 


LJ n LJ h n 


jańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlv 


z PodwołoczyskE, ma połączenia w Tarno- | 7° 
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we i 
Lwowie od Bełzea i Suczawy, w Przemyśl | í 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- | ) 


górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle | 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlie, w Btró- 


Lwów, ma э 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- |) 
| nopola, wa Lwowie ze Stryja, w Przemyślu | | 


e Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od | 


= Pedwołeczysk i Suczawy przes | 


w Krakowie, ul. Fioryańska |. 33, 
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 


Firma istniejąca od r. 1868. 


SŁ Gzarnuchowski, 


KRAWIEC MĘSKI, 


mój, który ukończył krawiecką szkołę 

kroju w Wiedniu i był za granicą — 

wykonuje ubrania podług najświeższych 

żurnali i że otrzymał świeży transport 

sukna, kortów i kamgarnów na Sezon 
obecny. 

Posiada również na składzie gotowe 


ubiory włisnego wyrobu ро cenach 


najprzystępniejszych. 97 13 12 


Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem 


St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie. 


5435 0 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremn twarze= 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry, 
1 wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Boe 
chmi: Jan Michnik, агорпегуз. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie źądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 


суі“. Słoik 60 centów. 116 18 0 


"A 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Obwieszczenie. 
UV Ж © SEN ЛАГ 


1 Dnia 13go marca 1900 r. (wto- 

frek) odbędzie się główny jarmark na Konie | 
{ włościańskie na placu „Groble“. | 
Magistrat stot. król. miasta Krakowa, | 
8 


dnia #0 lutego 1900 r. 


607 2 


1 = 
ие 


se- Do Ameryki 26 
a mianowicie do: 


Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 
Teksas itp. 3137 10 
przewozi posp. i pocztowemi parowcami 
DY najtaniej SE 


rządownie koncesyonowane 


Anglo-Continentales 


Relse-Bureau 
w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland, 
Podróż morzem tylko 5 do 57/, dni. 


n Ochronna Marka: 
Kotwica. 


Liniment. Capsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako łnakomite uśmie- 
rzające npaoleranie; po cenie 
40 kr. 70 Кт, і 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego śred. 
Ка domowego 
należy ZAwsze żądać tylko w 
butelkach eryginainych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością Uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

oryBinalny, 
Aptoka емеге peł złatyw 
тил. 


в u 


131 23 ay 


tów. 4 Магса 1900. 4 NOWA REFORMA. Nr. 51. 7 


веса ог ОИ T SAKIS.AL.SAKIS, JAW IHNATOWICZ. 


S Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie МІОМСАСН — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1:20. 36270 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


— 


Quaker Cats 


Ж я a a a 
r Dostać mozna wszędzie w 1-funt. i */-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 
ołoszenia pap 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy Z 0%/Зё należą do naj- 


na nowe 4... Obligi komunalnej == pst уш кышт оче ość po- 


tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 


Poczteńskie00 [И Banki Handlowego traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 


iecka, dla ch b zdrowego zamieści takie 
(rek zał, 1841, kapitał akc. К. 30,000.000, fund. rezer. К, 24,800.000) potraw dla dziecka, dla chorego lub zdroweg 


RSE i i Jeżeli zachodzi to 
À кеги 4 í pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. 
Przyjmuje z ramienia tegoż Banku pod oryginalnymi : tyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
% czenia jakichkolwiek Ztów. pytanie, to praktyczna gospodyni może ag |. 4: 
warunkami bez dolicz J kos pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu „i wszelkim ыша 


| złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- | TEER AR ЕНЕНЕ со. 6 Rozpisanie ofert. 
Dom bankowy Alberta Mendelsburga e z „Quäker Oats.“ 145 14 23 1 olaa budowy „Domu 


“^7 Frzrakowie. 636 3 0 Polskiego“ w Mor. Ostrawie 


zawiadamia interesowanych, że wypu- 
"W 3 TE, í | e rara 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 8 | | j Í ы a) a 


szczą w dzierżawę lokale restane 
Krajowe Towarzystwo tkackie olecana* p zez l мри AUSTRO - WĘGIER'NIEMIEC АКЕ 


mi racyjne w gmachu „Domu Polskiego" 
3 А 5 ENI 
82Ү SRODEK D WIENIA DZIECI 
„I Ш Ж, А D ЮМ A * % NAMEPSZY DODATEK 00 MLEKA 


od dnia 1 czerwca r. b. Warunki dzier- 
żawy są do przejrzenia w kancelaryi 
„Domu Polskiego" przy ul. Zwierzy- 
nowej Nr. 1054, lub mogą być prze- 
| słane pocztą za nadesłaniem 2 koron 
w aptekach drogusryach6  |NAJLEPSZY DYEŁE-TYCZNY ŚRODEK DLA DZIECI * |za egzemplarz na rzecz „Domu Pol- 
R. KUFEKE WIEDEŃ Ум,  |MAJĄCYCHDOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE 1 JELITOWE | skiego.“ 646 2 3 
| w IKrośnie . , 
0. 8 Н i 8 И Н b LA 

Pe Oe oyato Шан, sławne z dobroci, ręcznie tkane = ZARZĄD SZKOŁEK LESN0O-OGRODOWYCH Dnia 4go 1 5g0 marca 0. г. 
PŁÓTNA KORCZYŃSKIE > С [ będę obecny w Krakowie, w Klinice okulistycznej, ażeby 
Е A r 
е ЗАМАНДА АШЫНЫН S 245500 pod zarna oczy sztuczne 
7 п | КЫ „ а ret) ЖЕ leśne dla pacyentów sporządzać wprost podług natury. 630 8 3 
> eca iose ; а . А M 
xi B IELIZNĘSTOŁOWA JES sid о "ун - F. Ad. моле, okulista - sztukmistrz z Wiesbaden. 
o,„Wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz % NAZWA żab NAZWA „Nowy wynalazek: Móliers Reform-Augen D. R. б. Musterschutz.“ 
% 


siatkę do suszenia chmielu. EF 


lamy у ү дь 
NAJLEPSZE HYGTIENICZNE b 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 133 96 0 


ReimiSpórłka 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


'Drzewa OWOCOWA! 


wysoko - pienne , silne, z koronami: Jabło» 
nie, gruszki , śliwki, renklody, 
węgierki, czereśnie, wiśnie, 50 cnt. 
do 60 cnt. za sztukę. Brzoskwinie, mo» 
rele, nektaryny (Brugnion), maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
i krzewy ozdobne. 
Cennik wysyłam na żąd:nie opłatnie. 
Е. Uklański. zarząd ogrodów QOisza-Dwór, 

507 4 10 poczta I stacya kol. Kraków. 


Uznany za najlepszy rodek do czyszczenia zęb 


= 
U, 


ел 


RKRKNAKKMUNKINAKKKKKKKNKKNKANKKK 


= Odznaczone па Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 


‚2—7 a ; va 
| 
i A \ 


ж. 
"җы? чы 
a 


"Psa 74 
«w 
= 


+32 3 27 


Zbiór 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do JKrosna (poczta, telegraf 19 || z Ea cwi ЕЕРЕЕ 
stacya kolejowa w miejscu). 14 62 0 Jodła, Pinus abies . . . . E Š — Grab, Carbinus betulus „|= | 50 
Próbki I cenniki па żądanie wysyłamy france | edwretną peoztą Jg |! Sosna pospolita, Pinus silvestris |E 5) 3 Јавіоп, Fraxinus excelsior . [= | — | 4) 
EIR RII RIII » Czarna, » austriaca 28 2 Jawor, Acer pseudoplatanus . ofj — | 60 
рооффое о е 4 RRNK Modrzew, Pinus larix . . . B| 8 Klon, Acer platanoides . |е | — | 60 
Swierk, Pinus picea . . . ЕЗ 1 Olcha czarna, Alnus glutinosa |” | — | 80 
Akacya, Robinia pseudoaccae. | „= | — „ biała, n ineana . s. 1/+0 
К ш © idl а шк Fagus sivi. . > . {8 © — И Кр as z + 

rzoza, Betula alba. . . gali — iarnówki jabłek . ШЕ |Ę 
0 |1 a Р r 0 S 2, l © 1 C k 1 @, Głóg, Crataegus monogyna Я м — Е gruszek 3 | 60 
© . 


Prawdziwe tylko Sila kiełkowania: Jodła 60%/,, sosna pospolita 88:5°/,, sosna czarna 
айк ho de cj 4 Р 
wtedy, jeżełi na etykiecie każ- 809% modrzew 40"/,, świerk 20%. 
dego га тубо jest Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo- 
orzeł 1 irma А. Moll. i lim cyeh ż ie odwrotną pocztą орѓаіпіе. 567 5 10 
НЕН нан 1 bnych і гөй pnącyeh па żądanie o ар а ор 
proszków w najuporczywszych 
Qlerpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafi-gmieniu, zgadze i ohroni- 
oznem zaparolu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i e w najroz- 
) - maitszych chorobach kobiecych 
ojs TRZE жм? Е. zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Wag 
Cena zapieczętoWANEB* oryginalnego pudełka 2 Korony. 


Wódka francuska i sól NIE 


s 2:11 KAJ aszka opatrzona jest z wej otrzymuje zapach i smak kawy zwyczajnej. Łączy 
Prawdziwe tylko кин и кш olowiang „А. ток" ochronnym А. MOLL | / ona więc БА С И ы д Ми оао 
1 zameni g dag кте Г. e wego z ulubionym smakiem kawy zwyczajnej 
le - - k АША, smakiem kawy zwyczajnej. 
Wódka francuska i sól Molla e ЕРУ, "a агаа ludowym, azeze- Wprawdzie Karhreinera Kneippowskąę kawę slo- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania РЇ ac 


і tożnf 1 innym przypadkom U " dową piją już miliony. Ale byłoby to w interesie w. ri Уу WEW r r 
powstałym Skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na af i nerwy, F ` wszystkich, żeby ta kawa domowa dla swych wybor- $ і 3 WIE LKI К RACH d 
Cena oryginalnej plombowane} flaszki I Kor. 80 gr. A nych zalet znalazła przystęp do każdej rodziny. ү J © i Ё s - © 
= м = Kathreinera Kneippowska kawa słodo N: А 5 „ARE 
| nadworn., Wiedeń. Tuono А ; К, . Awe рр ө słodowa E ały lad ropejski i wielka fabryka 
> ład w tawcy паомогп., Wiedeń, Tuchłaube. 1—26 służy najczęściej za dodatek do kawy zwy- Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europej ag у 

Główny skład wysyłek u A. MOLL, с. к. dostaw?) 1 —— "саш, ki | N— czajnej,której snak СЫЙ обер towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego ан ри za małe 
ć wyrobów MOLLA t tylko te ү, ' f à Jemniejszym. Nadaje ona napojowi kawowemu wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonania tego polecenia 1 wy- 
n ochronnym t podpisem. "U Me еу 4 apetyczny kolor, a szkodliwe działanie kawy syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: h h 
k, Konstanty Wiszniewski, w han- Z EP” y н гн. niweczy wo иреш. Rozpo- 6 bardzo dobrych вожу stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
190 \` I о się trzecią częścią Kathreinera kawy sło- 


Najwyższa odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS | 


pierwszorzędny zakład Ё 
parowej farbiarni, 
== chemiczna = 
Pralnia =>. 
Ś ubiorów i materyj wszelkiego 
rodzajn. 5 

5 Fabryka: Вегпе2еПез8 > 


de: obu 912 57... Eg 


SOMJIqOSO 


Najwieksza 
abryka tego rodzaju 


"U9EMJEQ UDJIĄJSAZ8M 0M U9I8N.]8 2010 | 


qokuqempo( (Аләувш VINHVIAHVA 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


2 А ча ABIS F A 22 
ы АН AP 7. 
о! w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7 
Własne е: we Lwowie tylko osz a: Sykuiuslaiej odl L. 26. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 578 2 10 
Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres. 


P aczegojeszcze sąludzie,którzy nieużywaja Kath- «ġ 
Є геіпега Kneippowskiej kawy słodowej, chociaż 
sttaksmacznym i zdrowym napojem kawowvm? 
Ponieważ nie wszyscy wiedzą. jak wielkie zalety nia $ 
threlinera kawa, która przez wyciąg z rośliny kawo- 


KO 
ona je 


Ka 


ie P. T. Я Е оаа 

Uprasza 816 „Publiczność wyraźnie #0646 
P przyjmować, które opatrzone są moim znakiet 
Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redy 


5 re , 6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
dlu Szarskiego 1 Syna, Romana Drobnera. pa dowej na dwie trzecie zwyczajnej, a powoli 6 kd ś A A łyżek, 
przechodzi się do pół na pół. 12 Б łyżeczek do Kawy, 


powh onana zaleta Kathreinera Kneip- 
pa ШЕ Ае słodowej polega jednaknatem, 
5. NAGA om przywyknieniuisana wybornie 
=. > ; dzie kawa zwyczajna jest zakazana, 
polecana | zastępuje ją najlepiej, i bywa 
rzącai WZMACNIA, atwa do strawienia, krew two- 
młodzieżyzac ый Według lekarzy, dorastającej 
si ERE zególnie dziewczętom nie powinno 
РР. > Ka 53 napoju kawowego. Przez zapro- 
p е athreinera Kneippowskiej kawy słodo- 
vel nawet w najmniejszem gospodarstwie osięga 
Się znaczną oszczędność, Jedna próba przy staran- 
nem przyrządzaniu prowadzi do stałego używania. 
‚ Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 
nie powinna nigdy być sprz. dawana otwar- 
ta! Jest ona prawdziwą tylko w znanych 
bialych oryginalnych paczkach z popiersiem 
księdza proboszcza Kneippa jako znakiem 
ochronnym i nazwiskiem »Kathreiner<, 


m chochie, 
chocheikę do mleka, 
5 я knbki na јаја, 

6 angielskich spodeczków Victoria, 

2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 bardzo piękne sitko do cnkru, 
44 prxdimioty tylko za © жїк, 60 ct. р 

ае Hi przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 Сі. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskroś białyin, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za со się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na žadnem kretactwuie, 

obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i oxolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG S 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


Wien, 11, Rembrandtstrasse 19,0. — Telefon Nr. 14597, 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


n 
n 
n n 


19 ws 


tomem 


Fierbabnes© 
podfosforanowy 


Г 

ў t 
syróp wapienno-żelaziSt): 
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lokarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp pierafowy. usuwa flegme, 
uśmierza kaszel, тга poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na o yw ene, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące 516 żelazo © аыр łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia ły zawarte zaś w nim rozpuszczalne 8016 

fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści. 
Cena “2 Паяк. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 


2а opakowanie 

Prosimy ŻĄdAĆ зы д 
pe wsze wyraźnie „Herba. 
pnego Byropn wupienno-żelazistego". "Јако znak 


wdziwości znajduje się na gy ; ; A 
pT literami nazwisko ИО kle 1 na kapsli wypisane wypu 


: апу“, a nadto każda flaszka Proszek do czyszczenia 10 ct. 
opatrzona Jest takim, Jaki уа znakiem oohronnym Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) 5 {А 
ki i Ч obok znajduje. ps mm | 
; A "кё є iejace кукус ойт ZWIACAĆ її. Gai Ces. król. uprzy w. == А а і jestem z niej tak zadowolona зя Ж. + E 
А «6 l Р a łam dalsza zamówienie. Kraków, 31 maja 1899. Ks. Amalia Cze w | 
үн її у : “ка на Barmherzigkeit в їл Kalserstrasse 13 | 15, br КІ Szkła taflowego | Luster Z nadestanego towaru bardzo jestem zadowolona, мез. n 
‘WIE Z- Rusk RAKOWIE ma Eug. Heller ON adyk apt, К. Wiszniewski apt. ; д Krystynopol, Galicya, 3 Siostra Joanna, przełoż, Tow. N. Р, Maryi 
ne LWO арі, A. Sr арі. pod „srebr. Orłem, Р. Mikolasz арі, У. Wewiórski арі i H o GA p WIEM а Җә zadowolony Шш z 
en 


0820 о nową рову Ке. 


o BORszAlepiński, J. Beiser, С. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. ©. Eisenberg. Babic, kapitan. 


Ji R. Belleri Y way ар OWIE M. Niemczewski ; w BRZEZANACH А. Durst арі; w CZER- 
NIOWCACH 3 отоу» Lr. J. Barber, W. v. Alth ; w DORNA WARA F. Fateh: w DRO 
„ROBYCZU HORODENGĘKI. E. Safrin; w GRÓDKU ы Heschelles, w GURAHUMORA 
ч Bami; R palch ; W KM « Kajetanowicz; w JAROSŁA MA J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki 
У JAŚLE R. КУ OPYOZYFOLUNG J. Muller, w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; КТ ANKOWNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
Wlikowski. m N Малков АОН T. Kapiszewski; w ODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider; 
* PRZEMY! L Еб, А. ‚ J. Pankiewicz ; w PRZEMY‘ LANACH Н. Engländer; w RA- 
JOWCACH Ross sich J. Lepid; w SADOGÓRZE Rubinowicz, w SANOKU Е. Giela; w SAM 
30RZE 1. Aleksiew r, w STAN Kiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski, w SUCZAWIE L. Bi 
свой, J. Weingart T Jg L Ga LAWOWIE A. Beil, J. Macura, Н. Rubel; w STOROZYŃCU Н 
*allenbaum; w ST WIE L- Chogier: w TARNOPOLU Н. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
pogo: w TARNO TRZYKACH і; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
к. auman ; 


a J strzemhski ; w ŻÓŁKWI A. Dadlec ар, 130 12 14 


Lubaczów, Galicya. 


KUPFER & GLASER 


Tarnów = Dworzec. 185 23 96 R ZR NZ 
czności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Ke WYFOWDBY, które pod względem 5Schmeidlera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 


„5733 50 ай 


Р. Т. Publi 


508) jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


Ceny bardzo niskie. 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


GORSETY 
nasze zdobyły во- 
bie powszechne uznanie co 


Nr. 51. 


NOWA REFORMA. 


Niadkunw, + Mats _ 


wag Ulica Ferdynanda Nr. 32 a 
vis-&-vis „Platteis.* 


W. ШИ ШЇЇ handel herbaty rosyjskiej W Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą, 


MS Administracya i magazyny wę 
ul. Władysława 17. 


— „Prawdziwy rum Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. — ——— 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 


POD FIRMĄ 


Rościszewski w Krakowie 
ul. Floryańska L. 43, 


przyjmuje do ostrzemia w postępowo urzą- 
dzonej szlifierni noże kuchenne, introligatorskie, 
scyzoryki, nożyczki cyrkle i t.p. Brzytwy ostrzy 


Kojarzenie małżeństw ! 


Przystojna młode dziewcze, sierotę, religii 
katolickiej, mającą posagu 200.006 złr., któremi 
zaraz może rozporządzać, i tejże wartoś ті dobra, 
jednak z małą. niedostrzegalną wadą na nodze, 
chcą Krewni wydać za mąz za męzczyznę powa- 
żnego, Zaćnego, па pewnem stanowisku 
od wprost int: resowanych poważne, obszerna zgło- 
szenia pod Fm hoc sigmo przyjimua Wad- 
senstetn & Vogler, Wiedeń, I. Svista 
dyskrecya. Na anonimy i posrednikom nie od 
powiada się. 649 


Pożyczki wyrabiam 


urzędnikom państwowym, krajowym, kolejowym, 
profesorom oficerom, urzędnikom wojskowym, na 


właściciel szkółek 
w Poznaniu 3, 


633 1 4 


2 razy dziennie 
świeże pieczywo do kawy —  # Herbatniki, 


A. DENIZOT, 


poleca 


1990 
Meble bambusowe własnego wyrobu. Б Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 
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12 lat do sułacenia ratami miesięcznemi — Oferty 
pod „Pożyrzik!'* przyjmuje Ajencya Dzienni- 
ków J. Hopcasa I A. Salomonowej w Krakowie. — 
Na odpowiedź dołą. zyć trzeba u arkę. — № ano- 

nimy nie odpowiada się. 665 1 2 


Zakład św. Józefa 


dla osierecynych chłopców 

w Krakowie, ul Karmelicka L. 66, 
poleca na seun wiosenny: 

Nasiona warzywne i kwlatowe; Szczepy 

i krzewy owocowa; Wielki wybor drze- 

wek szpilkowych „,Coniferów* ; Cebulki, 

bulwy i kłęcze kwiatowe; S-dzonki wa- 
rzywne i kwiatowe. 

Wielki wybór roślin doniczkowych cie- 

piarniany:h. Przyjmue zamówienia па 

bukiety, wieńce 1 t. d. 6551 u 


Cenniki па żądanie bezpłatnie. 


Siewniki Sacka i Saxonia a także rę- 
czne smyczkowe, pługi oryg. Sacka 
i Schütz & Bethke, brony, grabiarki 
amerykaliskie z siewnikami do koniczy- 
ny a także do nawozu. kosiarki i żni- 
wiarki Ме. Согтіска I Wooda, cen 
tryfugi Westfalia, maszynki do robienia 
masła, podskibowce, znaczniki do zie 

mniaków i t. d. — poleca 65313 


E. Priiver w Krakowie. 


Zapowiedzi. 


Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, że 
1) Jan Nepomucen Stanisław Słupski, 
nadporucznik w pułku austryackiej 
piechoty Nr. 20, zamieszkały w Kra- 
kowie, syn nieżyjącego już oficyała 
gosp. Jana Słupskiego, który w osta- 
tnich czasach mieszkał w Merohegyes 
i jego żony Karoliny z domu Wey- 
dner, zamieszkałej w Krakowie — i 
Kunegunda Schwarz, bez zawodu, 
zamieszkała w Moguncyi, córka nie- 
żyjącego już fabrykanta bandaży 
Jana Schwąrza, który w ostatnich 
czasach mieszkał w Moguncyi, i jego 
żony Katarzyny z domu Miller, za- 
mieszkałej w Moguncyi, 
zamierzają ze sobą zawrzeć związek 
małżenski. 

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić 
w Moguncyi i w Krakowie. 

Moguucya, dnia 28 lutego 1900 г. 
Urzędnik stanu w zastępstwie: 

Hatienna m. р. 


Aufgebot. 
Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 
1) der Oberlieutenant im ósterreichi- 
schen Infanterie Regimente Nr. 20, 
Johann Nepomuk Stanislaus v. Słup- 
ski, wohnhaft zu Krakau, Sohn des 
verstorbenen Wirtschafts - Offizials 
Johann von Słupski, zuletzt in Me- 
róhegves wohnhaft, und seiner Ehe- 
trau Karoline geborenen von Wey- 
dner, wohnhaft in Krakau; 
2).und die Kunigunde Schwarz, ohne 
Beruf, wohnhaft zu Mainz, Tochter 
Е. des verstorbenen Bandagefabrikan- 
į ten Johann Schwarz zuletzt in Mainz 
Е wohnhaft, und seiner Ehelrau Ka- 
gz tharina geborenen МїЇШег, wohn- 
r „haft in Mainz, 
die Ehe miteinander eingehen wollen. 
Die Bekanntmachung des Aufgebotes 
hat in Mainz und Krakau zu geschehen. 
Mainz, am 28. Februar 1900. 
Der Standesbeamte in Vertretung 
KAS. Hattenna m. p. 658 


2) 


І. 5. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Petits fours — Frou Frou (funt 1 złr.) 
SPECYALNOŚĆ: Eclair kawowe. wanilowe czekoladowe, orzechowe. 
Wielki wybór ciast deserowych (po 5 cent) 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, konifery, - 
говма a'ejowe, flance Szparagowe i truskawkowe, wysadki 
na żywopłoty i t. d. 


Sg" Cenniki illustrowane na żądanie gratis i franco. ищ 


TORTY w rozmaitych formach i gatunkach od 2 złr. 
Baumicucheny, 
LODY w rozmaitych gatunkach co dzień świeże 


FABRYKI FARB 


dawniej FRIEDR. BAYER & Comp., Elberfeld. 


j 


Lin konopnych i drucianych, oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 


po cenach konkarencyjnych dostarcza Fabryta 505 | 4 


Karola Wałkowińskiego Eeazionew roda Nr. 18. 


Pędmaichóvw poci Nr. 19. 


rozpuszczalne białko А ` 
zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nie mający sma- 
ku łatwo się rozpuszczający proszek, jest najwybitniejszym 
srodkiem POSILNY m 
dla osób słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla mających cierpienia nerwowe, chorobę 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla położnie, dla dzieci mających angielską chorobę, dla 
ozdrowieńców i t. d. — w formie 


Somatosa z żelazem dla niedokrwistych 


przes lekarzy polesana. 5 | л 
Somatosa żelazista składa Slę z somatosy i 29], żelaza w organicznej fotniie. 


є Ом А TOSA pocnieca apetyt bardzo. 
Dostać można w aptekach i drcgueryach. 608 1 22 

Бр Wybitny środek posilny. ЧЩ 

ja dn a a m a А А. А a А д л 


i 


i 
s 


Fabryka Pieców Kaflowych 


w Þebnikach pod Krakowem 


| ИТИИ 1 S). 


wykonywa piece z kafli ogniotrwałych o różnych 
kolorach i deseniach, kuchnie kaflowe rozmaitych 
typów, wykładki ścian 1 wanien kaflami porcela- 
nowemi: przestawianie starych pieców i kuchen; 

oraz wszelkie tychże przeróbki i naprawy. 
Telefon Nr. 158, 


Od dawlen dawna ze swej dobroc! 1 zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKA 


5, А zbioru majowego, polaca handel 21 19 0 
02 W. ADAMOWICZA 
Tue j w Brocdaoh па pograniczu rosyjskiem. 


3 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . Ro" 1.40 
1 funt „Melange de Meskau* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 

SĘ 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
—— l funt „Okrachów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 


JA AĆ. 
CE TLALE WZODUOREG$3G350OB Horbatā z Brodów ! Znakomitej Kawy „Свуіев“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


р. == ДРАКЕ 


zmiożenia 1972, и, WIEDEN „I. Graben Ёэ. 


Panie, które chcą się ublerać podług najświeższej wiedeńskiej mody, otrzymają 


zupełnic za darmo 


wspaniale ilustrowany Dziennik mód firmy Grand Magasin „Au prix fixe“, który właśnie się pojawił i obeimuje oryginalne | są 
najmodniejszych kapeluszy dla pań i dziewcząt, toalet, konfekcyj, bluzek, fartuszków, bielizny, jakoteż kotar, "Ywa- 
mów i niezliczonych innych przedmiotów. 


Każdy, kto chce kupić bardzo tanio najlepszych materyj, otrzyma na żądanie OPŁATNIE nasz NAJŚWIEŻSZY 


Mubiór PPróbek 


obejmujący orygimalne odcinki 
na suknie wiosenne, podwójnej szerokości, za metr . „od 
à Р М 120 ctm. szerokości, w gładkich i niezliczo- 


materyj wełnianych | 
RENEE ыша Пусһ deseniach , za metr . . . . 1 4 4 1 1 1 1 + 5d 
materyj jedwabnych tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach, czarnych i bar- 


wWnych. za тене pow. af wy. dtp ИИ Ж = —- „GO 
Ksaiki, oryginalnego jedwabiu dającego się prać, о 
mm wspaniałych prążkowych deseniach, za metr . RET "rz 


u = tkanego zefira, o deseniach prążkowych i kratko- ` 
materyj do prania, a 


wych, w praniu nie puszczającego, za metr o 
| 


lewantyny kosmanowskiej i kretonu nie pełznącego 

ат za co się ręczy, za metr . . . . * zj aż ŒO halerzy do koron L*— 

1 URE ; M omimo, że ustawicznie niezmiernie 1 zle w górę cena wszelkich materyj 

Cena ше pod wy (ALU rębnia ią jedwabnych i materyj do prania, a nie podwyższona wskutek 
wczesnych korzystnych układów. 

т ` i di = ie! Zlecenia dotyczące materyj, przewyż- 

Jedy ne nie by wale udogo тетп /©0 szające kwotę SO koron, wysyła się do 

wszystkich miejscowości państwa austryacku-wegierskiego opłatnie i bez liczenia wydatków. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Herbata z Brodów! 


— 


DA 
e) 
ы 
5 
э 606 1 3 
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Brüder Hirsel. 


Е 


-Crand Magasin 


——————— 


EG к 


639 1 5 


WALUTA KORONOWA. 
д.8 halerzy do koron 1L'4:© 


ФО halerzy do koron 6'9 O 


1-90 koron do koron 8--– 


3L*— korony do koron 4:*5© 


38 halerzy do koron 1:ӨО 


MŁOT WIETRZNY o PODWOJNEM CIŚNIENIU. 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryañska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 53 35 52 


spacyaine maszyny do wyrobów masarskich, 

wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 

wchodzące — i odstawia na czas oznaczony. ро 
cenach możliwie рг2узіърпусћ: 
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LJ п b 
s= Na długie wieczory. жа 
Jedynie zmama Wypożyczalnia książek 
“Т. Gunaplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. 8 w Krakowie, 
świeżo zaopatrzeną і powiększoną 
została w majno wsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 7425 36 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 
Plac WW. Swiętych L. 8. 


Szwajcarskie brzytwy 


A. Arbenza w Jougne 
są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości 1 
je aoi a sprze- 
dają je z majzupeł= 
niejszem poręczeniem 8: fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A.ARBENZ, Jougne " Lausanne: 

2 59 17 26 


Brzytwy szwajcarskie 
A.C>ETZEŁ 
poł63% 61 17 0 
W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice. 


Rządca drukarni A. Szyjews«: 


